
Opłata pocstowa tdffeaoaa rycsałte• Cena 15 gr. 
Wolę walki o da!szy rozwói Ludowei Oiczyzny 

manił estowali chłopi całej Polski 
W\ dniu - $wl-:ta Ludowego 

Tegoroczne Swięto Ludowe obchodzily masy pracujq­
ceao chlopstwa w całym kraju. jeszcze radośniej, niż w pierw­
szych tatach po wyzwoleniu., jeszcze radośniej niż w roku 
u.biegłym. 

Chłopi polscy widzą coraz miastach i wiejskich groma­
wyraźniej nie tylko własny dach. 

W czasie obchodu wicepre­
mier Chełchowski udekorował 
Złotymi Krzyżami Zasługi 
Marię Sowinę z gm. Łapa­
nów, uczestniczkę walk prze­
ciw sanacji. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

----------------------------------------------------~-----------------------

wzrastającY.. dobrobyt, ale i Na wielkich wiecach i po­
wielkie dzieła naszego budow- chodach tysiące chłopów ucz­
nictwa, ogromny rozwój prze- ciły rocznicę krwawych walk 
mysłu, wzros·t oświaty i kultu- i strajków chłopskich przeciw 
ry oraz stalą, nieustanną tros- ustro~owi obszarniczo-kapita-

1 kę Partii i Rządu o dobro lis.tycznemu i terrorowi faszy-

Przodujący górnicy 
meldują: 
wykonaUśmy 

Rok VIII Ir 132 (2448) l6dt. wtorek 3 czerwca 1952 r. 
f wszystkich ludzi pracy w stowskich rządów sanacji. _________________________________________________________________ ..., __________________________________ __ 

Chłopi polscy protestowali 
przeciwko zbrodniczym przy­
gotowaniom do nowej wojny, 6 norm rocznych w odpowiedzi Ila prOWOkac1"e imperialistów przeciwko katom Korei, orga-
nizatorom odrodzenia wehr-

ł I kt • z b li h ł machtu w Niemczech zachod-z a oga e e rown1 li a rze rzuca as o: nich, podpisanemu ostatnio 
„układowi ogólnemu", prze-

d o Ws p ó ł z a w o d n i c ł w a ~E!.·~.:~z:·p~·:,.~:.'b~ 
Z górą 25 tys. chłopów ,.; 

o zmnie1' szenie zuiycia węgła ~~~~.B~~:i:~i!rze;~:yb;;;:a; 
dniu Swięta Ludowego do Ł.a-

. . panowa, aby uczcić 20 roczni-
KATOWICE PAP. Nowa zbrodnicza prowokacja impe­

rialistów amerykańskich - podpisanie t.zw. „u.kładu ogól 
nego" wywolala nie tylko kategoryczny protest mas pracu..1ą-

czędnym zuzy_wamu . ".'~gla i cę stoczonych tu krwawych 
rozpocząć w naJblizszych hł , n t 

KATOWICE. Współzawod­
niczący o tytuł najlepszego w 
zawodzie górnicy systematycz­
nie podnoszą wydajność i u­
sprawniają metooy pracy. Z 
kopalń nadchodzą coraz to no­
we meldunki o wykonaniu 
przez przodujących górników 
zadań przypadających na nich 
według obowiązujących norm 
na okres 6 lat. 

W dniu 29 maja br. o wy­
konaniu 6 norm rocznych za­
meldowali znani w całej Pol­
sce przodownicy pracy ,kopal­
ni „Pstrowski" Julian Wójcik: 
i Wilheim Misior. 

• cych naszego kraju przeciwko jawnej zmowie imperialistów 
i odwetowców hitierowskich, ale również zwiększenie wy­
siłków, zmierzających do spotęgowania sil Polski Ludowej. 

dniach spalanie szlamu wę- walk _c opo~ . z gra a ~wą 
glowego, co pozwoli na zredu- sai;acyJną policJą,, ~ wymku 
kowanie do niezbędnego mi-1 ktorych po~egło 5 osob, a ?ko: 
nimum zużycia paliwa wyż- ło 200 ądmosło rany. Wielki 
szych gatunków. rynek i przylegle pola ~ypeł­

Jako t.rzeci z kolei w ko­
palni „P~trowski" o wykona­
niu zadań 6 lat, wg. obowią­
zujących norm, zameldował w 
dniu 30 maja br. rębacz chod 
nikowy Jan Gaworek. Był on 
jednym z pierwszych, którzy 
podjęli wezwanie rzucone 
przez Wincentego Pstrowskiego. 
Razem z Gaworkiem pracuje 
na chodniku młody ZMP-o­
wiec CtI.j3berg. Cajsberg wy­
soko przekroczył swe zobowią 
zania przedzlotowe, osiągając 
w ostatnich dniach maja br. 
300 proc. normy. 

Wśr6d szeroki.eh nesz młollzlety 
podejmującej zobowiązania dla 
uczczenia Zlotu Młodych Pnodow 
nlków - Budowniczych Polski 
Ludowej nie zabraklo r6wnle:t 
uczennic Po.dstawoweJ Szkoły 

OdzlełoweJ w war.szawle. 
Na zdJęc:lu: uczennka kł. III -
dział dzlewlaMki, Barbara Kcrwal­
ezykiew!cz, zobowiązała slil wy· 
konać w nmach zolbowh1zań 

I krawat.6w .d:r.le'l\•iu,kich. 
CAF - fot. Zdz. Wdowiń&kl 

W dniu 2 bm. na zebraniu 
protestacyjnym przeciwko tzw. 
„układowi ogólnemu" załoga 
elektrowni „Zabrze", Potępia­
jąc zdecydowanie próby nowe 
go zamachu na pokój świata, 
przeanalizowała również mo­
żliwości dalszego usprawnienia 
swojej pracy, podjęła szereg 
zobowiązań mających na ce­
lu zaoszczędzenie poważnych 

ilości węgla i rzuciła wezwa­
nie do wszystkich zakładów 
przemysłowych w Polsce, aby 
stanęły do ogólnopolskiego 
współzawodnictwa o zmniejsze 
nie zużycia węgla. 

niła zwarta masa chlopow. 

O jednolite, pokojowe ,Niemcy 

Lipsku Wielki • wiec w 
przeciw zbrodniczemu „układowi ogiS!nemu" 

W nastroju radości i wesela 

W czasie zebrania robotni­
cy elektrowni, palacze kotłow 
ni. brygady remontowe, mon­
te.rzy, technicy i inżynierowie, 
analizując prace swoich zespo­
łów i wydziałów - podjęli 
szereg . konkretnych zobowią­
zań. Postanowiono m. in. wpro 
wadzić w najbliższym czasie 
indywidualne współzawodnic­
two palaczy kotłowych w osz 

BERLIN. - W dniu. 1 czerwca odbył stę w Lipsku 11,a 
PLacu. Marksa-EngeLsa wielki wiec pod haslem walki o trak­
tat pokojowy z Niemcami i przeciwko „ukladoWi ogót11,e­
mu". 

Podejmując nowe mobili:m­
jące zobowiązania produkcyj­
ne. rębacze przodowi: Wójcik, 

W wiecu wzięli udział ucze- kładowi ogólnemu", walka o Misior i Gawore~ pos~anowiJ.i 
stnicy zjazdu Związku Wolnej sprawiedliwy traktat pokojo_ do ko?icti Sze.ściola.tk~ wyko-spędziła nasza dziatwa 

Międzynarodowy Dzieli Dziecka Nowa masakra 
jeńców wojennych 
na Kożedo 

Młodzieży Niemieckie.i oraz wy ze zjednoczonymi Niemca-, _nać fesz_eze ra~ zadania przy. 
liczni mieszkańcy Lipska. mi, jest walką o pokojową, 'Pc;'1ajqce na nich wedlug obo-

Przewodniczący Związku szczęśliwą przyszłość Niemiec". uftµ:ujq;c11ch norm na okres 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 

6 
lat. WARSZAWA. - Dzień l czerwca br. - Międzynarodo­

wy Dzień Dziecka - dziatwa Pobki Ludowej spędziła w 
nastroju. radości i wesela. W setkach miast i miasteczek, w 
tysiącach wsi calego kraju milio11,y dzieci obchQdzily swe 
radosne święto na nieziiczony eh 11,ajprzeróżniejszych impre-

- Er~ch Honnecker, przy hucz 
nych oklaskach zebranych, po- Masy robotni"cze Franc1·1· 

PEKIN. AGENCJA NOWYCH witał przybyłych na wiec: pre 
CHIN DONOSI, żE WŁADZE zydenta Niemieckiej Republi- I t I 
AMERYKAiq"SKIE DOKONAŁY ki Demokratycznej - Wilhel- nie us aną w wa ce . zer.eh: festynach i zabawo:ch, pokazach artystycznych i za­

wodach sportowych, przedstawieniach teatralnych i poran- NOWYCH KRWAWYCH MASAKR ma Piecka, premiera Otto Gro 
KOREAJS'SKICH I CHIJS'SKICH tewohla, członków Komitetu • b d k kach fi1.mow11ch. · JE~CóW WOJENNYCH NA WY- Centralnego Niemieckiej So- przecJ W Z ro niczemu spis owi 

szczęśliwego dzieciństwa i jas_ SPIE KOżEDO 1 w JEDNYM z cjalistycznej Partii Jedności z l Na twarzach małych uczest­
ników zabaw widnieje pełen 
radości uśmiech - uśmiech 

W lesie i w słońcu 
wypoczywali 
łodzianie 

I I 

warszaw1an11 
i radomiacy 
na wycieczce 
„Uziennika'' 
ORZZ i „Orbisu" 

ne.i przyszłości. OBOZÓW KOŁO JONCZH?N. sekretarzem generalnym KC klas rządzących 
Dzień 1 czerwca był jedno- żOŁDACY AMERYKAN'SCY ZA- -· Walterem Ulbrichtem na - , „ 

cześnie przeglądem imponują- BILI I ZRANILI 28 JE_Rców. czele 1-adcę Radzieckiej Komi- PARYŻ. - Ruch protestacyjny I PARYŻ. - „L Huma.nlte stwle.r 
cych osiągnięć w dziedzinie 

0
_ Rozgłośnie australljsk1e donlo- .. K . . przeciwko bezprawnemu areS!l:to- Aza, te represJe poll<:yjne prze­

pielti nad dzieckiem _ naJ·cen. sły, że 30 maja br. na wy„J>le ~1.1 ~>ntrolneJ w Niemc~e~h-:- wa·nlu Jacques Duclos i And1e ctwko F.rancuskl~j Partu Koanu-
K t d bito zt r h t :m:a.nlo- _iei;iionowa . oraz prze s awi.: Stila oraz przecJwko rewizjom w n!l5tyemeJ, w szczególności att• 

~~~eJ~jc~~:~~~m Wn~~~ fy'::i n: :ó:i::t cn:re:hecJeńc6w wo· cieli ~ll:gramcznych delegacJl gmachu KC Francuskiej Partii sztowanle Ducloos, wywołały fale 
jennych młodziezowych. . . Komunistycznej i w lok.alach In- zrl.oszeń Mwych cJ;Jonków do te<J 

wyod~'::1° żł~~k uo'wży.~kuprwzeidelsezknooli-, Radio. londyńskie podało, te w Prezydent Wilhe~m Pieck Óych organizacji deinokratycz-, pan:i1. Akces d9 Francu~kiej Par-
dziecińców, domów dziecka o~ozle koło Jonczhon zabito s Jeń wygłosił przemó~ieme, "!' k~ó- nych, ogarnął calą Francję. tU KomunlstyczineJ zgłosiło m. tn. 
.t cow 1 zramlono s. Władze amery rym ~tW?-erdził, .z~ na.rod_ me- Jak podaje „L'Humanite", na wielu mle.szkaAców Paryta i st. 
1 p. kańskie twierdzą, te do o~u mieck1 1 młodz1ez ruem1ecka znak protestu przeciwko ar~zto- Ouen, W cl1u~u ostatnkh kilku 

Przebieg Mię,dzynarodowego I koło Jonczhon przewieziono część mają przed sobą dwie drogi. waniu przywódców ludu 1 rewl· dni w!ltllp<lło do FPK zoo człon­
Dnia Dziecka jeszcze raz do- tych jeńc<iw, którzy „odmawta- Jedna droga -prowadzi do PO-\zjom w Iokl!lach organizacji 4e- k6w związku republikańskiej mlo 
bitnie i z całą jaskrawością U- ją repatriacji". głębienia rozbicia Niemiec i mokratycwych, strajkowało 70 ddeży tra.ncuskleJ okręgu Se· 
widocznił ogromną przepaść Agencja Nowych Chin podkre- do wciągnięcia narodu niemiec proc. górników francuskich. kwany. 
między szczęśliwą sytuacją si~, tt te nowe mas&kry całko- kiego wbrew jego woli do przy · oo min!sterstwa spraw wewnę • ,.. • 
dzieci w krajach postępu i po wicie demMkulą obłudne twler· gotowań wojennych. trwych, prel!.ydlum rady mini· PARYŻ. w niedzielę obrado• 
k ·u a tragiczną dolą dzieci w llzenta Amerykan6w, te Jeńcy ko Druga droga - to droga strów, Zgromadzenia Narodowego wał Komitet Krajowy Powsuch­
k~~ja~h kapitalistycznych i ko reańscy t chińscy, „odmawiają" wskazana przez noty rządu ra ·I do min1'terstwa sprawiedliwości neJ Konfederacji PrKy (CGT). 

lonlalnych. Dlatego też setki rze-komo Powrotu do oJczy-i:ny. Ma dzieckiego. Droga ta prowadzi przybywają nieustannie Uoz;ne de Obrady zagaił sekretan generalny 
t . d 

1 
• któ sakry wśród jeńcó-h zdarzają się do przywrócenia jedności Nie legacje ludności, kategor;ycz.nie CGT Benoit. Fuchon. w ehwill, 

ys~ęcy ~o z cow, ·e~zy_ uczeb ooraz częściej t dowodzą, te Ko· miec l do przyśpieszenia za- domagające się ~olnlei;i.ła Jacques gdy m6,vca w l·mlMIU CGT I ca.• 

zaroiły się dróżki spalskie- stmczyh wraz z dzi mi w 0 reańczycy 1 Chh\ceycy sprzeciwia wareia traktatu pokojowego z Duclos I Andre St\la I skladaJł- leJ franeuskieJ klasy robot.ni.czej 
go parku i plaża nad Pilicą. chodach Międzynarodowego Ją się bohatersko przymtl6owym Niemcami. ' ce protesty przęciwko bei';praw- stwierdzi!, te masy pracujące 
Ponad 2 tys. uczestników wzię- Dnia Dziecka, dawało wyraz „selekcJom" przeprowattzanym „Tak więc - 'oświadczył pre nym, brutalnym rewizjom w to- Francji sollda,ryzulą się z Jacques 
ło udział w niedzielnej wy- pnu barbarzydc&w amerykad· zydent Pieck - stanowcza wal kalach 'FPK I organizacji demo-- Duchn I zdecydowane są uwolnić 

"k " o bi • (Dals= ciąg na str. 2) cieczce „Dzienni a , „ r su· -„ sklch. ka przeciwko wojennemu „u- kratycwych. (Dalszy ciąg na str. 2) 

i ORZZ. Na cały dzień opuści·----------------------------------- ------·----------------------
li mury Łodzi Warszawy i Ra-
domia, aby korzystając :r. pięk­
nej pogody wypocząć w nie­
dzielę i nabrać sił do dalszej 
pracy. 

Do Spały przybyli nie tylko 
motocykliści i „samochodzia­
rze" (o t<ych pisze nasz dział 
sportowy), ale również liczni 
rowerzyści, którzy niedzielną 
wyciec:r.kę traktowali jako tre­
ning .• Jednym słowem połącze­
nie przyjemnego z pożytecz­

nym. 

Po krótkim odpoczynku 
Większość uczestników zebrał:i 
si~ na wielkiej polanie w par­
ku, gdzie czekały ich nielada 
imprezy. Tłumnie przybyli 
również i wczasowicze, jak i 
mieszkańcy okolicznych wsi. 

<Pokończenie na str. ~) 

Niedzielni goście Spały 
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Konferencja 
Obrońców Pokoju 
na Węgrzech 

Obrady konferencii wojew6dzkiei ZMP W łutb• I d • i I u _ s te u u pracu:ącego rewo uc,. 
Zgromadzimy przodujqcq młodzież w rocznicę śmierci Micltała Kalinina 

BUDAPESZT. - W dniu l 
czerwca w Budapeszcie oraz w 
19 miastach wojewódzkich od 
byly się konferencje obrońców 

pokoju, w których wzj.ęlo u­
dzial okolo 7 tys. delegatów, 
przybylych z calych Węgier. 

wokół organizacji ZMP-owskie) Przez gabinet Jego przewi- · ło"Mkicb. Ale nie tylko ~„ 
jall się ludzie z najodleglej- miosło go interesowało. Ocl 

wsł ł mieszkającą tD Dom.a.eh kiego szczególnie na terenie szych z.aikątków Związku Ra- ~hw.ili .gdy zetknął 6ię z biedl\ 

W imieniu narodu węgier­
skiego wyrazili oni stanowczy 
protest przeciwko nowym 
zbrodniom agresoró\V amery­
kańskich oraz wyrazili swą go 
towość walki o pokój i o szczę 
ście dzieci. 

W Budapeszcie na konferen 
cję, która zgromadziła przeszło 
500 delegatów, przybyli: prze­
wodniczący prezydium Węgier 
skiej Republiki Ludowej -
Ronai, członkowie Biura Po­
litycznego Węgierskiej Partii 
Pracujących oraz członkowie 
Węgierskiego Komitetu Obro­
ny Pokoju. 

Uczestnicy konferencji uch­
walili jednomyślnie rezolucję, 
wzywającą ludność Budapesz­
tu do wzmożenia walki o po­
kój i o zbudowanie socjalizmu 
na Węgrzech. 

Jak ;uż podawaliśmy, 1D 
Łodzi odbyła się dwudniowa 
konferencja wojewódzka Zwią 
zku Mlodzieży Polskiej. Po re­
feracie wiceprzewodniczącego 
ZW ZMP ob. Pietrzyka nastą­
piła dyskusja, w której zabra 
lo glos ponad 30 osób. 

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz KW PZPR - Bukow 
ski, powiedział m. in.: „Entu­
zjazm mlodzieży potrafi prze­
łamać wszvstkie trudno§ci i 
przeszkodv. Wzorując się na 
Komsomole, ZMP-owcv powin 
ni wytrwale walczyć o pozv­
skanie calej mlodzieży do wal­
ki o zbudo~anie socjalizmu w 
naszym kraju. Mocniej powią­
zać się musi aktyw ZMP­
owski z młodzieżą niezorgani­
zowaną, rozwijając szeroką 
pracę uświadamiającą w cza­
sie obecnych przvgotowań do 
Zlotu. Szczególnie troskliwą o­
pieką otoczyć należy mlodzież 
naplvwającą do przemvslu ze 

VI Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 

Francusko -Radzieckiej 
PARYŻ. - W Lionie rozpo- wiciele towarzystw przyjaźnl 

częły się obrady VI Zjazdu To ze Związkiem Radzieckim z 
warzystwa Przyjaźni Francu- Anglii, W~cch, Belgii, Holan­
sko-Radzieckiej. W obradach dii, Szwajcarii, Luksemburga, 
bierze udział 630 delegatów z Islandii i Algeru. 
72 oddziałów departamental- Po zagajeniu obrad przez 
nych Towarzystwa Przyjaźni księdza Boulier, referat o pra 
Francusko - Radzieckiej. Na cy i zadaniach Towarzystwa 
zjazd przybyli także przedsta- Przyjaźni Francusko - Radzie-

s ckiej wygłosił sekretarz gene­tr aj k generalny ralnyTowarzystwa Payre. Pod 

J kreślił on pomyślne wyniki 
W apODli prac Towarzyrlwa w dziedzi-

PEKIN. Jak donoszą z To- nie rozpowszechniania praw­
kio, Centralna Rada Japoń- dy o Związku Radzieckim 
skich Związków Za\Vodowych przez organizowanie odczytów 
i komitet walki przeciwko i referatów oraz seansów fil­
bezprawnyrn ustawom antyro- mowych i wystaw, poświęco­
botniczym uchwaliły na wspól nych życiu Związku Radzie­
nym posiedzeniu proklamowa ckiego i jego wake o pokój. 
nie na dni 7 1 17 czerwca br. Przedstawiciele delegacji za­
powszechnego strajku prote- granicznych zreferowali pra­
stacyjnego przeciwko faszyza- ce towarzystw przyjaźni ze 
cji Japonii. Ogólnojapońska Związkiem Radzieckim w An­
Or_ganizacjii: Federaci.i Studen- glii, we Włoszech, w Belgii, 
-c;kich powzięła w dmu 31 ma- Holandii, Szwajcarii, Islandii 
Ja u_chwalę o . PO:""sze;hnym i Algerze oraz życzyli uczestni 
stra, t studentow Japonskich, kom zjazdu dalszej owocnej który został wyznaczony na 
dzień 10 czerwca rb. Strajk pracy. 
odbędzie się pod hasłem: Precz W imi~iu Komitetu Cen­
z reakcyjnym rządem Yoshidy, tralnego Francuskiej Partii 
Amerykanie wynoście się do Komunistycznej przemawiał 
Ameryki. Jacques Cagne. 

Mlodego Robotnika. Dalszvm wiejskim. w pracy organiza- dzieckiego .. "!'f.~ tam było 1 krzywdą robotniczo..dlłol>'" zadaniem ZMP jest praca z cji ZMP-owskiej są jednak sJ?Oi~ć i mzyn~era, kołchoź- ską znalazł on drogę do rewo-­młodzieżą wiejską, pomoc w jeszcze niedociągnięcia, wyni- ~utka i nauczyCJ.ela, młodych lucyJ;nych kół~. Był jednym rozwijaniu spóldzielczości pro- kające ze zbyt małej pracy ak i 15tarych. z n_aJak~nieJszyc~ członków. dukcyjne;". tywu ZMP nad sobą oraz z On ~często wybierał się l~mnOWBkiego „~wiąz.ku Wal· Poszczególni delegaci podzie niedostatecznie szeroko prowa W dalekie podiró~e, nawet ki ~ W:~zwolerue Kl~y Ro~ lili się swoimi doświadczenia- dzonej pracy wychowawczej w?w~zas gdy b}'ł JUŻ sterany botmc~eJ · ml pracy organizacyjnej w fa wśród ogółu młodzieży. wie~~· .w 889 r. Kalinin Po I1lZ . . Dzis, w iszOOtą rocznicę pierwszy zwraca na wble uwa brykach, szkołach, gromadach. W uchwale pod3ęte3 przez śmierci Michała K.al.inilia, ze gę canskiej policji. w rezulta-0 prac~ nad przebudową na- u~zes~ników kon!erencjł orga- wzruszeniem oddają hołd Je- cie zostaje zesłany na Kaukaz. szej 'Ysi mówił szerok,o prze- mzacJa ZMP-owska •nasze~o go pamięci ludzie radziecx:y 1 Do roku 1916 był jeszcze 14 wodmczą~y. koła z Pszczono- woje":ództwa na podstawie bojownicy sprawy postępu na razy .l'IJ'esztowany. Podczaa wa, gdzie orga~zacja ZMP- swojeJ dotychczas.owej ~racy całym świecie. pierwszego wygnania poznaje owska doprowadziła do pov:o- W?'tyczyła sobie Imię działa- „Cóż może być większą na- w Tyflisie człowieka, którego łania ko~tetl;l założyciels_k1e.- ma na przyszłość. grodą dla. człowieka niż świa- odtąd będzie wiernym t.owa.; $0 spółdzielni produkcy3neJ. Po wyborze nowego składu domość że dokona.ł czegoś di. rzyszem przez całe życie -ZMP-owcy - uczniowie mówili osobowego Zarządu ~~jewódz społeOZ:,ństwa! Nie ma wlęk- _.Józefa Stal.ina. Pomaga mu o swoich przygotowa~iach do ki~g? Związku. Młodziezy Pol: szej nagrody! Choćbyście 50_ w tworzeniu orgianiza.cji 110-Zlo~. Szerok? omawiano rów skieJ uczestrucy konferencji ble kreślili nie wiem Jak pięk cjaldemokratycznej. Niejed­niez V:PłY'W', Jaki mają przygo wśród pows_zechnego ~ntuzjaz ne wfQe, me zn&Jddeoie w nokrotnie, jeszcze za cz.asÓl'i. towama do Zlotu dla nawiąza mu uchwalili tekst listu do niczym większego zadowole- earatu wypadnie Kalininowi nia jeszcze bliższej współpracy Prezydenta Bolesława Bieru- nia niż w myśli że Jesteście dzl.aiłaĆ na froncie pracy re„ ZMP-owców z młodzieżą nie- ta, w którym czytamy m. in.: użyteczni" _ ~to jedna z wol.ucyjnej !kierowanej pn;ez zorganizowaną. . ,,Przyrzekamv .~i, :i:e wo~ól na nauk Kalinina, która zd.obyła Stalina. Położył wybitne za„ Dyskutanci wysunęh szereg sz~j organtzac3i gf'o1?Wdzić bę• Mu najwyższy szacunek i mi- sługi przy wydawaniu „Praw„ uwag krytycznych pod adre- dziemy coraz szerze1 wszystko, łość ludzką. życiem 6 wym dy", w przygotowaniach t w. sem i_iiektórych instancji ZMl'- co uczciwe i przodujące wśród dowiódł, jak był jej głęboko toku Rewolucji Paźd.zierniko..j owskich, ktore w .pracy swej młodzteży, że będziemv w71cho wiemy on uczeń i t.ow:arzysz wej. przejawiają bezduszność, biu- wywać mlodzież w glębokim Lenina' i Stalina. W 1919 r., na wniosek Lenł• rokratyzm. przekonaniu, że nie ma więk- • • • na, Michał Kalinin zostaje W podsumowaniu dyskusji - szego zaazczytu, nłż zaszczyt Ml.chał Kalinln urodził &tę 7 wybrany na prze\Vodniczące.i1 członek ZG ZMP; red.aktor na · pełnej poświęcenia pracv w listopada 1875 r. w gubemii go WS%echrosyjskiego Cen-c czelny „Sztandaru Młodych" myśl wskazań Lenina ł Stali- twerskiej jako chłopski .syn. tralnego Komitetu Wykonaw..i - Ludkiewkz stwierdził, że I na, pracy pod przewodnie- w 1889 r. przybył do Peters- czego. W 1922 r., po stworz:~ konferencja wykazała wzrasta twem PZPR w imię rozkwitu burga, prae<>wał w fabryce niu Związku Socja&tycznycll jącą dójrzałość l.deologi-czną naszej p!,ęknej ojczyzny, w „Stary Arsenał" a później _ Republik . Radzi?Cldch, obel ... młodzieży województwa łódz- imię zwycięstwa socjalizmu". w sławnych Zakładach Puti- muje on s>tanowisko przewod-1 
niczącego Centralnego Komi.; 

Uroczyście obchodzili · chłopi polscy 
tetu Wykonawczego ZSRR, vi 
1938 r. - przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Przez 27 lat bez przer"' 
wy stał na cule n.a.jwyiszycll 
organów władzy Związku Ra"' 
dzieckiego. dzień swego święta 

<Dokończenie ze str. 1) 

Drogi gm.inne wiodące do 
Rawy Mazowieckiej wypełniły 
się furmankami przystrojony" 
mi zielenią i sztandarami. Ma 
szerowała młodzież wiejska z 
gmin i gromad, jechały bande­
rie konne, szły poczty sztandn­
rowe organizacji masowych. 

pełne wykonanie obowiązków 
wsi, jakie na nią nakłada Plan 
6-letni. 

Podczas oficjalnej części 
uroczystości wicepremier Ko­
rzycki odznaczył Krzyżami Za­
sługi działaczy ludowych -
Józefa Madeja z Białej Raw­
skiej i Jana Klimczaka z gro· 
mady Tatary. 

• • • 
W pow. wieluńskim Święto 

Ludowe. obchodzone było w 4 
punktach. W Wydzynie liczba 
uczestników wynosiła 1500 
osób, w Praszc<! 1200, w 
Osjakowie - 1000, w Sokolni­
kach ponad 3000. We wszyst­
kich czterech punktach odbyły 
się kiermasze książkowe, aka­
demie z pokazami artystycz-

• • 
W gm, Zamoście (pow. ra­

domszczański) w barwnym i 
długim pochodzie wzięli u-
dział członkowie spółdzielni 50 łat swego życia po,łwłęcił 
produkcyjnych z Bogumiłowic, Michał KaHnin spraw1e maG 
Pomiar, Skąpej i Strzelec pracujących. 
Wielkich. Len.in mówił: źe „wielkie 
Przewodniczący Prezydium rewolucje w toku SWYCh walk 

Wojewódzkiej Rady Narodo- wyła.nialą wielkich ludzi, roz" 
wej, ob. Horodecki udekorował wija.ją takle talenty, kt6re 
brązowym Krzyżem Zasługi przedtem zdawały się by6 
przodującego ehłopa 1aktywis- nlemoiliwe". 
tę ZSL - Stanislawa Wiecha MICHAŁ KALININ, CZŁO.; 
z· gromady Ptaszczyce. WIEK Z LUDU, BOLSZE"" 

Ogólem w dniu Swięta Lu- WIK, WYBITNY BUDOWNI„ 
dowego zostalo udekorowa- CZY PIĘRWSZEGO PAlQ'.; 
nych w całym kra.ju Krzyżami STW A SOCJALISTYCZNE• 
Zasługi 235 działaczv chlop- GO, JEST WŁASNIE TYPO• 
skich, uczeatników walk prze· WYM ·PRZYKŁADEM TA.; 
ciwko faszvstowskim rządom KIEGO WIELKIEGO CZLO• 
sanacji i zasłużonych w pracy WIEKA. 
dla Polski Ludowej. F. Ch. 

Na. placu ratuszowym, na 
którym w lutym 1931 roku po­
lała się krew chłopska, zgro­
madził się olbrzymi tłum. 
Sztandary, transparenty, barw 
ne ludowe stroje, twarze po­
godne, nastrój radosny. Obok 
rawsko - mazowieckich gospo­
darzy i gospodyń stall robot­
nicy i robotnice, obok młodzie­
ży wiejskiej - młodzież To­
maszowa i Łodzi. 

-------------------------• Przemówienie wicepremiera W Całym kra,:U ObChod"'OftO UrOCZJ"C"lt Antoniego Korzyckiego raz po 

nymi i zabawy ludowe. W lk• h k • h E h w Wydzynie został odzna- e wszys IC ra:ac uropy zac • 
• ~ raz przerywały huczne okla- ~~~;j!?~~E~ wzrosło niezadowolenie z polityki USA M iędzynarodowy Dzień Dziecka :::~o~~~!~{~~i~~~~mo~a~!: produkcyjnej i aktywną pracę NOWY JORK. - Dziennik 

dotvchczasowvch osiągnięć - w szeregach ZSL. W Sokolni- „New York Journat and Ame­
mówił wicepremier - lecz jed- kach Krzyż Zasługi otrzymało rican" zamieszcza korespon-

ple uważana jest pl"lez lud• 
ność krajów zachodnio-euro• 
pejskich za dowód, że Stan:v: 

(Dokończenie ze str. 1) 

swej głębokiej wdzięczności 
dla władzy Ludowej, która za 
pewniła młodemu pokoleniu 
szczęście, radość i wspaniałe 

nocześnie mobilizac;a do walki trzech członków ZSL. dencję z Rzymu, w której Zjednoczone dążą do wojny", o wvścig wydajności z ha, o • "' • podkreśla, że we wszystkich 
------------ Chłopi pow. brzezińskiego krajach ;e:uropy za.chodnie) Przedterminowo 

P ' b d ' • k • obchodzili $więto Ludowe w -.yzrasta niezadowolenie z po-

zy<;zny z udziałem młodzieżo­
wych i dziecięcych zespołów 
i solistów krakowskich. 

rzeclw Z ro niczemu Spis Owi Woli Łaznowskiej i Bratosze- hty~i Stanów Zjednoczonych, realizują zamówienfa 
wicach. Do Woli Łaznowski~j gdyz ~arody eur~jskie. zda- dl b d • h W Stolicy Międzynarodowy d fr kl"egO przybyło około 2.000 uczestni- ją sobie sprawę, ze. poli_tyka a U OWn1czyc Dzień Dziecka rozpocz~ł się u- rzą u ancus ków. Srebrnym Krzyżem Za- ta pro'Ya<l;zi do noweJ WOJny. Pałacu Kultury roczystym apelem harcerskim (Dokończenie ze str. 1) botmłcza z!lec:ydowa.na Jest prze- sługi została odznaczona akty- AnalizuJ.l\C przyczyny wzr<;>-

perspektywy rozwoju._ 

na Placu Zwycięstwa. W ape- lcłwstawU\ sill tym zak\liSOm, wis-tka Koła Gospodyń przy st~ nastroJów antyame1?'ka~- MOSKWA. - RadZll«kł• zakłady lu wzięło udział około 10 tys. 10 • wil.11zlenta - urwała sill bu· Po zebraniu dele;ca.tów ~ ZSCh Maria Kaztmierczak, a skich - korespondent dzienni- ptzemY'Słowe składają zwydęskłe harcerek i harcerzy. r:ia oklasków. Uchwalono pnez k6w zawodow~h ok~ęgu puy- członkowie miejscowej spół- ga Vigant pisze: - Ó,Jak ~ meldunki o przed.rerni.lnowym wy aklansacJę Pfmno do Ja.cques ouc- aklego c·GT, ogłoszono komun!· dzielni produkcyjnej otrzyma- nika z moich rozm w,. na . konaniu zam6wle1'1 dla bud.ownl• Na Sląsku już w przeddzień los, wyrataJ,(le przekonanie, te kat wzywaJący maisy praooJĄ>Ce, li w nagrodę za dobrą pracę dy Europy zachodnieJ m~Ją czycb wyso.kośc:lo\v(la Pałacu Kul• Międzynarodowego Dnia Dziec złamany bętble tllłlsek klui rq- aby przygotowały się na 4rodę 100-tomową bibliotekę oi::~z stanowczo d?syć pc_>bytu W:OJsk tury I Nauki w Waruawie. ka w przedszkolach, domach dzący(lh przeciwko pokojowi, wol ł (lZerw(la d.o •trajku na miej- subsydium pieniężne. amerykańskich w. ~eh !O'aJach. czynny udz.iał w ,budowie pa• kultury i świetlicach odbyły no§(ll I praw1Jm &wiata pra(ly, s.ca(lh pruy, do atrajku przeciw- W uroczystości wzięło udział l;udność ~ych ki;aJOW Jest ~łę- lacu bierze m. in. zaroga wie!„ się liczne zaoawy dziecięce. Po dY$klliJI, w kt6reJ u(lz-estnl· ko woJnle I o pok6J, przeciwko 8 ekip łączności miasta ze boko zaru_eJ>?k<>_JOn~ . codzien- kloh zakładów k<>n.atrwkcjl meta„ 
j faszy~mon·t I wolnos'" przenlw wsi'ą młodziez· 11-letniej szko- nymi domes~emami .a??eryk.ań l<>wYch w Kulebakach (obw"„ 1 Czerwca tysi·ączne rzesze c:iyll li(lz.nl przellstaw d&lo ru(lhU ~ " 0 "• ~ • • ki j" rozgłosn d .,... k d Y I o uwzględnieni ż ły ~ Brzezin oraz orkiestra s e prasy 1 

• i ra 10- "orkowskl). Dzi~""t ,.......,.,yślnym: dzi·eci· wyległy na uli"ce s'ląs- zwlą1lkowe·go z (lale.go kraju, u· o nę z e Y- „ h lbrzym1m prog . o ....,. ,,_ ••• h I t res·w tu•-' p• · k wyc o 0 ramie wynikom osi0 ""'1ętym w reaJLza• kich miast I wsi·. Rozradowane (lhwalono odezwę, w kt<>rel (lzyta- wotny(l n e o „.... ,a.cy. WOWJS Bowraat.oszew1'cach w par.ku zbrojeń Stanó\V Zjednoczo- .,.. .. ID • w ~rodę we wszystkkh przed- t cji podjętych zobowiązań, z.akia• gromadki oblegały rozstawio- my m. " 1tęblol'$tWa(lh odbędzle eię na b dziedzica zebrało się 1.łn5o1o1 ~j~ic :~::ykals~ch o~~~t= dy te wysłały na długo przed ne na rynkach i placach boga- Komitet KraJowY CGT daJe w:v mlejs.cach pra(ly strajk w celu za· osób. Uroczystości wype ctwa amerykańskiego Euro terminem transport konstruk.(lji to zaopatrzone stoiska z za- raz głębokiemu oburzeniu klasy grodzwla drogi taszymnowl, nę• bogaty program. Zabawa lu- w metalowYch do WatsrzawY. Obec-bawkami, słodyczami, orzeź- robotni(lZ&j woli"" aktów bezt>ra· dzy t woJnłe, dowa przeciągnęła się do póź- - . nie w zakładach tych dobie-ga wiającymi napojami oraz sto- wla jaldch 11op111cu się "'d w • • • nej nocy. Festi· wal końca montaż wielkich dtwlgów, iska książkowe z przepiękny- atoa~nku do FraD>Cu•kleJ Partii PARY:t. - Obrońcy Ja,(lque5 Chłopi pow. łowickiego ob- które w najbllt.fizych dniach wY-mi wydawnictwami dziecięcy- Komunlsty(lmnfJJ, KraJo-weJ Rady Duelos adwokaci: wmard, Bru· chodzili masowo Swięto Lu- filmów Po,skich słane zootaną również do wairsza• mi. Pokoju 1 tq.nycb orranlza-ełl de· ruler Feru(lcl, Ledennann, Mata• dowe w Kiernozi, Bielawach. wy. W Krakowie w dniu Swięta mokraty(lznyeh. ruso, NordmaJU1 1 Vll!llney oclo• Łyszkowicach i Łowiczu. W ZSRR z Rygi donoszą, te robotnicy u Dzieci od wczesnych godzin oskarłaJl\c arentowanycb o rze- •Ili dekla.rłlltlJę, w której podkre• Na obchód w Sieradzu przy- kład6w apaTatury elel<:try(lmej po zapełniły się ulice dziatwą, komy „spisek" - rą-4 pra&Dli! ślaJI\ c:ałk11w1ą ber.prawnoł6 01tat były licme delegacje z 9 gmin. MOSKWA. - W Mos~wie, !stanowili przedterminowo wyko• która przemaszerowała z trans zama11kowll6 fakt, te jedynym Po· nich repre.sJt, i;Ótliący(lb w Ko· }>o defiladzie chłopi, mieszkań Leningradzie oraz w stolicach nać zamówienia dla i>uoow:nl· parentami i śpiewem, wzno- twt1rnym 11piskie..m, I Jakim ma• munlety(lZDJł Panię Fran(ljl I 'W cy Sieradza i robotnicy udali wszystkich repµblik związko- ceych wysokościowca Pałacu Kul• sząc okrzyki na cześć pokoju my oboonle do czynienia we Fraa r6tne fran(lu.skle orra.nkłllllJe de- się na miejscowy stadilln1 wych odbyła się uroczysta ina- tury i Nauki w warszaw!~. za­oraz największego przyj1lciela (lJI, JC1;t spisek klu rzlłdz,eycb mokraty(lme. gdzie program wypełniły im- uguracja testiwalu filmów pol st(lzytne zamówienie - wYkona­dzieci i młodzieży Józefa Sta- prze(llwko pokoJowlt wolno~cl I Dokonane w sobotę obławy po. prezy sportowe i artystyczne. skich. Na festiwal przybyła do n-0 przed terminem. W tych dntacb lina. Pełne radości i szczęścia egzy9tenoJ1 mu prHnjl\Oych. H(lyJne - r~st deklaTac:!a - a następnie zabawa ludo\Va. Moskwy delegacja filmowców z Ryg! odszedł do WarszawY tran dzieci wypełniły szczelnie sa- Ll(lZDe ma.nlfKta(lje I straJkl na stanowllł tak otzywtste pogwałce• Dalsze dwie uroczy&tości od- polskich z prezesem Centrjllne sport nowocze.9nej aparatury, w lę Państwowej Filharmonii, obszarze calego kraju dowiodły nie praw obywatelskłclh - te wy były sie w Zadżimlu 1 Złocze- go Urzędu Kinematografii, Sta tej licz~ ;_ lamD lł)'lf4l&l,lzacyJ• gdzie odbył się poranek mu- Jut Jednak. te oba::r.oaa kl1111a ro ma1aJa kate.oue:men protntu. wie!. · nisławem Albrechtem na tWlla. nycn.. 
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LUD ZIE ROS N ,Ą W WALCE uczci Jak Łódt . 
rocznicę 

moniuszkowską - Hallo.„ ~nie inżynierze, za i wielu - przeciw. Najbar- - Jak majster Szpakowski - Straty - powied1Jiał - są /go i gospodarczego zakładu wy 
plan dzienny został wykonany dziej sprzeciwiał się jej wybo będzie mniej przesiadywał w możliwe do nadrobienia, jeśli pracowało plan mobilizacji za 
W 100 proc! Nareszcie! rowi majster Szpakowski. swoim kantorku - krzyczała cała załoga, robotnicy i maj- ło"'i do · walki 0 wykonanie W związku z przypadającą 
Główny Inżynier przędzalni - Jak można wybierać na - a częściej na sali, jak ure- strawie. prządki i personel te- pl~nu półroczne~o Postano w dniu jutrzejszym tj. 

4 
bm. średnioprzędnej (zakład „B") męża zaufania osobę, która guluje obroty maszyn, jak zaj chnkzny, zakaszą rękawy do wiono zaapelo ć ·d rob t : 80 rocznicą śmierci najwięk-

mie się właściwą konserwacją pracy. Każda chwila jest dro- wa 0 0 m- szego obok Chopina polskiego 
i naprawą maszyn, jak będzie ga, każdy kilogram przędzy ków. kompozytora StanisłaWla Mo-
więcej troszczył się o ludzi. to jest cenny. Czekają na te k.i- Na zebraniu masowym w niuszki (1819 - 1872) PaI'i.­
napewno plany będą wykony- !ogramy mazy pracujące, cze- dniu 23 maja br„ po referacie stwowa Filharmonia. Łódzka 
wane .. „ ka naród polski. Nie możemy wstępnym dyr. Dobosza organizuje w najbliższy pią-
Milczała jedynie Majewska. zawieść ich nadziei i zaufa pierwsza do głosu zapisała się tek i sobotę koncert poświę-

Zdawała sobie sprawę, że ra- nia. Helena Majewska. eony twórczości wielkiego 
cję mają obydwie strony. Czę- Zrozumieli robotnicy, że m6 - Towarzysze - powiedzia kompozytora „Halki", „Stra-
sto bowiem zaniedbywała pra wi do nich człowiek, którego ła. - Za niewykonanie pla- sznego dworu", „Flisa", „Ver­
cę, a często też niedbałość maj serce bije tym samym ryt- nów tylko my ponosimy winę. bum nobile" i wielu wielu in­
stra o maszyny powodowała mem, co ich sęrca. Zrozumieli Ja sama przyznaję, że dotych- nych oper, których łącznie na 
postój tysięcy wrzecion,. i z zapałem za8rali się do pra- czas nie pracowałam tak, jak pisał Moniuszko 20. 

Wybrano jednak Majewską. cy. potrzeba. Po prostu nie rozu- W koncercie tym usłyszymy 
Robotnicy wierzyli, że podoba A inż. Urbańczyk przeprawa miałam, że od mojej pracy i w wykonaniu orkiestry Fililar 
zadaniom. dził reorganizację parku ma- od pracy nas wszystkich za- monii Łódzkiej uwerturę do 

szynowego i specjalną uwagę leży wykonanie planów pro- opery Moniuszki „Verbum no­
zwrócił na remonty i właści- dukcyjnych, nasz dobrobyt i bile", a ponadto w programie 
wą konserwację maszyn. pokonanie trudności gospodar- znajdzie się także koncert 

PIERWSZY SUKCES 

Efekty nie dały na siebie dłu czych naszego kraju. Od chwi- skrzypcowy Brehmsa D-dur 
go czekać. Ii, kiedy to zrozumiałam, pra- w wykonaniu Eugenii Umiń-

Robotnicy zagrzani do pra- cuję inaczej i wykonuję bazy skiej oraz suitę z baletu „Ro~ 
cy nie tylko wykonali plan IV w 113 proc. Dziś zobowiązuję meo i Julia" Prokofiewa. 
kwartału, ale nadrobili taką się podwyiszyć WYkonawstwo Dwa specjalne koncerty ju:!: 
ilość produkcji, że plan rocz- mojej normy o 3 proc. i wzy- wyłącz~ie m~iuszkowskie, od 
ny zakład wykonał w 101,2 wam wszystkie prządki w na- b~dą się w dni.ach 27 i 28 bm., 
proc. szym zakładzie i w . całej Pol- kiedy to usłyszymy szereg naJ 
Był to sukces załogi i osobi- sce do współzawodnictwa 0 ty piękniejszych arii z oper Mo-

sty inż. Urbańczyka. tul najlepszej prządki. niuszki. które odśpiewa tenor 

Int. STANISŁAW URBANCZYK - główny Inżynier 
średnioprzędnej (zakład „B") ZPB Jm, StaA!na. 

przędzalni 

Sytuacja w przędzalni na 
Księżym Młynie (zakład „B" 
ZPB im. Stalina)) była bardzo 
trudna. W ciągu trzech kwar­
tałów ub. roku załoga nie wy­
konywała planów produkcyj_ 
nych. Ruch wielowarsztatowo­
ści, obsługa wrzecion, wykona 
wstwo baz, przeciętna wydaj­
ność pracy - były bardzo sła­
be. Niektórzy już załamywali 
ręce, uznając sprawę rocznego 
planu za ' przegraną. 
Było to jesienią 1951 roku. 

W WALCE Z NOWYMI 
TRUDNOSCIAMI 

Na apel Majewskiej natych- Opery Poznańskiej - Wacław 
miast odpowiedziała Torbiń- Domieniecki. W ramach tegoż 
ska Paradowska Kłosińska koncertu łódzki chór „Echo" 

\
Ols~acka, Cieślak, Brzozow~ wy~ona szereg pieśni Moniu-

ZPB im. Stalina uśmiechnął 
aj~ z zadowoleniem. 

- To paęknie„. To dowód, 
~e załoga nas zrozumiała„. Ale 
'Wykonanie planów dziiennych 
\V 100 proc. to przecież nasz 
obowiązek.„ A my zalegamy 
107 tys. kg. przędzy ... Musimy 
to nadrobić do końca półro-
cza„. 

- Wykonamy! - zapewnia 
Planista. - Ludzie pracują, aż 
Się kurzy„. 

przez wiele miesięcy nie wyko­
nuje swojej bazy akordowej -­
uzasadniał. 

Zawsze spokojna, nie zabie­
rająca nigdy głosu na zebra­
niach, Janina Olszacka - tym 
razem nie wytrzymała. 

U naszych przyjaciół 

Na masówce zorganizowanej 
dla uczczenia 34 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, inż. 
U1·bańczyk przedsbawił załodze 
sytuację w zakładzie, wskazu­
.iąc na możliwości wykonania 
planu rocznego. 

Historyczny dworzec-pomnik 
Obywatele kraju radzieeklt>go ba zwy<:lęskl<>go wodza Wlelkl<>j 

mają powneehnle stację Lenin· Rewoluejl So<:jalls.tyeznej, twórey 
skaja, dawny przystanek GieraJSI- Kraju Rad. 

Znacznie większe i trudni~j- sk!a, Muszczyńsk.a i wiele, wi.cle szki. . . 
sze są zadania produkcy3ne innych. Do obchodu roczmcy moniu 

szkowskiej czynnie włączą s~ę 
także chóry łódzkie, zrzeszone 
w Związku Polskich Stowa­
rzyszeń Spiewaczych i Muzycz 
nych. Liczne chóry wystąpią 
około lŚ bm. w Konstantyno­
wie z bogatym programem pie 
śni moniuszkowskich. (zn.) 

Drzazgi włoskie 
De Ga.sper) radzi się swego leka 

rza. ' 
W ostatnkh eza.saeh stracl• 

Iem zupełnie apetyt. 
A kiedy pan premier przyJ-

- No, dobra. Muszę wyjść 
na halę obrączniarek, by spra­
:Vdzić, czy wrzeciona nie sto­
lą. Szkoda każdej chwili... A 
Wy codziennie raportujcie mi 
o wynikach i wszelkich spo­
strzeżeniach„. 

mowskaja - skąd w styczniu 1924 
roku odszedł poeiąg wio.ząey do PIERWSZY l\IODEL FORTEPIANU ~·:::::~:~:;~o:ye~~nlka.ch wybo 
Moskwy trumnę ze zwłokami Wio KOŁCHOZOWEGO _ Przed Cnladanl~m. 

W WIRZE W ALKI dzimlerza Ilj!eza Lenina, Na sta- Na . ł.otwle wykonany Z06tał - To tie, trzeba to robić dO• 
ej! tel rozpoezęto budowę dwor- pnez „Muzprokat" pierwszy mo- 1 In!. Stanisław Urbańczyk P ero po śniadaniu. ca, który będzie jednoeześnle del fortepianu kołchozowe10 - -

przez długi czas nie rozumiał pięknym pomnikiem wielklei:o „Ryga" o nlewlelk.leh rozmlaraeh, * * * 1 · analizował wielu rzeczy Minister scelba łaje jednego s wodza. xoaumna.dy z blałeco mar małym clęta.rze I 'pięknym dłwlę· HELENA MAJEWSKA rzuella we zwanie 4o wsp6lzawo4nlctwa 0 
W otaczającej nas rzeczywisto muru oto<:zą H wuystkleh stron ku. Fortepian ten skon11truowa• tytuł najlepszej prz11dkl. p.retektów, w któreso okręgu pa· ki, a były i takie które nawet dla duła llo.ść ciosów na blok le· 
Wręcz mu nie odpowiadały. - prostokątny cmaeh, w którym ny został przez brygadę „Muzpro- postawione załodze Księżego N j t wley. 
T 

mleklć się będą trzy obszerne katu" pod klerownletwem •tar- Mł k aza U rz po podjętej uchwa aka postawa wpłynęła oczy- yna w ro u bieżąc~. le, wzywająceJ' wszystkie przę Czy pa.n nie zrozumiał moich sale, W środkowe·J sa:ll znajdą się szego ma.jstra G. Graudsa, przy N' d t Wiście na to, że wyniki pracy ie osta eczne przygotowa- dzalnie w całej Polsce do poleceń, h mu11l zwyelętyć cha-
ł\° b ł . l kolumny marmurowe umlesz.uone czym ko·nstruktorzy Instrumentu nie kadr, brak szeroko rozwi·- , d j 

Je zawsze Y Y proporcJona - w dwa piętra oraz plafo.n z fre- prze1Pt\ldlowa1.1 pilnie przed wyko wspołzawodnictwa o tytuł naj ee a. ne do jego zdolności i możli- niętego szkolenia zawodowego lepszej przędzalni _ załoga Prefekt tłumaczy się. ,„ ś . skaml artystyeznyml. Pła.skorzet· nan!em swej praey doświaoozenla i zani'edbani·e W pracy maso- p I „o c1. poraz pierwszy od szeregu ty. - rzee eł nie moglem do tego 
O i j tyj 

by 1 repro•dukcje ·obrazów mala- leningradzk1eh, moskiewskleh I wo-poli·tyc-eJ' sn. owodowały d t 1 rgan zac a par . ne i związ ~' ., go ni wykonała plan w 100 5 opn a falisrować wyników wy. 
k:owa ZPB im. Stalina doce- rzy radzleekleh, które zawisną na esto~sklch mistrzów w tej dzle- pewne osłabienie tempa i zała proc. borów, 
~iając zdolności bezpartyjnego ścl&naeh przedstawiać będą :l:yele dzlnie. Fortepian ten obliczony manie. którego wynikiem było Zrozumiały był zatem U- Seelba jest wśelekły. 
lnżyniera Urbańczyka, - po- I działalność rewolucyjną Lenina. jest na koneerty w ntewlelkl<:h !niewykonanie planów w pier- śmiech zadowolenia na twa- - Co za eza1óy, ju:i: nawet w 
6tanow'J'1 ro;ztoczyć opiekę i w środku sa<\.I ustawiona zMtanle pom!e~zen!aeh, w kluba.eh kol- WP"Ch miesiącach br. rzy inż. Urbańczyka„. uezclwość wlasnyeh urzędników 
dopomóc mu w przełamaniu na marmurowym piedestale rzet chozowych, domach kultury. Zebranie aktywu partyjne- Marian Bielecki. nie motna wierzyć. 

Pewnych wewnętrznych opo- -----------------------------... ----------~---------------------·----------------~----~~~~--~~~~~~~~--~~~~~~----~~-rów. w należytym zrozumieniu 
~=ogi rozwojowej, po której 
Ą.('O<:zy Polska Ludowa. 

(Dalszy ciąg ze str. l) Dla każdego coś miłego 
Zapraszano Urbańczyka na 

J)osiedzenia rady zakładowej i 
egzekutywy partyjnej. CzęRto 
obmawiano z n im wszelkie pro-

lemy zakładowe. Dostarcza­
no mu odpowiedniej literatu­
~· Inż. Urbańczyk zaczął czę­
~ciej bywać w halach produk­
cyjnych, zaczął rozmawiać z 
robotnikami, a ci widząc w 
~in: . kierownika, 'troszczącego 
się nie tylko o maszyny i pro­
dukcję, ale też i 0 człowleka­
zaczęli nabierać do niego wię­
cej zaufania. Więcej było 
szczerości w wypowiedziach, 
'Więcej serdeczności we wzaje­
tnnych stosunkach. 

Na jednej stronie polany 
dziecięcy balet z wdziękiem 
wykonywał szereg tańców pol.­
skich, na głównej ulicy rozgry­
wały się wyścigi na hulajno­
gach i rowerkach z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka, 
w trzecim miejscu wielkim ko­
łem otoczono plac, na którym 

Spalska niedziela 
mem wycieczkowiczów sprze­
dawcy w ruchomych kioskach 
KZG z Łodzi i PSS z Toma­
szowa dwoili się i troili a by 
wszystkich szybko załatwić. 
Udało się im to całkowicie. 
Jedzenia i napojów starczył<> 
dla wszystkich . 

motocykliści dali pokaz zręcz­
ności jazdy na motocyklach. 

Jeszcze szumiały motory gdy 
kolo widzów zacisnęło się du-. 
żym pierścieniem przy zaim­
prowizownaej na tle samocho­
du estradzie. -

Po jego wyborze na członka 
J)rezydium Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy w począt 
k:ach ub. roku - wciągnięty w 
Pracę związkową, stykając się 
corai: cześciej z szerokim krę­
giem aktywistów partyjnych 
i związkowych, zmuszony do 
POdejmowania decyzji w sprn­
Wach o znaczeniu nie tylko 
czy1<to produkcyjnym, ale też 
o znaczeniu socjalnym i poli­
tycznym, inż. Urbańczyk 
'Zrozumiał. że dotyc:C'łsowa 
bierna postawa wobec życia, 
Wobec zakładów, w których 
Pracuje, wobec eodziennei wal 
kl kl11sy robotnicze; o pian. o 
Produkcję, o dobrobyt - byla 
błędna. 

Pogodny humo·r i piosenka -
t:1k o_kreś.Jić można wystę):)y 
lodzk1ch artystów. Huragany 

GDY DWIE STRONY MAJĄ śmiechu wywołały humory-
RACJf;„. styczne monologi Br. Darskie- ' 

Dyskusja na zebraniu spra- go i piosenki Janusza Sciwiar­
v.rozdawczo-wyborczym grupy sklego. Kolo~atura Miry Przy­
ZWiązkowej na sali III prawej bylskiej w.p10senkach polskich 
(obrącznlarki) była bardzo o- i radzieckich z powodzeni~m 
tYWlona. Na męża zaufania konkurowała z ptakami. Miły 
po.~tr-iwiono 1tandydaturę He- kontakt z publicznością utrzy­
lenv Maiewskiej, Wielu było mywal w roli kon!eransfora 

• na wycieczce D . .k " „ z1enn1 a , ORZZ i „Orbisu" Dużvm powodzeniem cieszy­
ły się też kioski z książkami 

Golc, a dyskretnie akompanio­
wał 'Frachowicz. 

„Czy wiesz - czy znasz" -
to konkurs „Dziennika", prze­
prowadzony przez red. Z. Ko­
złowicza. Obejmował on szereg 
pytań z dziedziny literatury , 
sztuki i techniki, nagrodą zaś 
d1a uczestników za trafne od­
powiedzi był.f cer.ne książki 

Trzeba przyznać, że więk­
szość odpowiedzi była trafna, 
a w razie momentu zawahania 
wbrew istniejącym w szkol~ 
przepisom - po prostu.„ pod. 
powiadała widownia. 

Konkurs przeprowadzony 
już po raz drugi w spotka­

j nia~h „Dziennika" z czytelni­
kami i tym razem zdał egza-

• 

min-. Ni~ ~ypto podob.ał się,, .,Domu Książki" i PKP „Ruch" 
ale 1 odsw1«~zył uczestnikom i w Łodzi. 
widz?m. w pamięci istotne za· W miłej atmosferze szybko 
gadmema. ~zedł dzień i wagony PKP 

Konkurs na naJJepS"Zeg-0 węd- rozbrzmiały gwarem rozmów 
karza. odbywający się w pobli- · ś · · · · żu Spały - mozna powiedzie( I p:rv:ow. Opo~1ada.no sob:e 
- „nawalił" Jednak nie z wl- wrazenia z WYCteczki. pame 
ny organizatorów .. ale. . ryb . P~ wzajemnie ogl<-1dały o ile słoń-

. nros1u ni!" dały się złat;>ać. Wo se utrwaliło ich opalenizne 
bee tak trudnej s:vtuac11. !\31!ro· . . . " 
de pocieszenia w postaci sla byli l tacy, ktorzy rozmarze• 
teczki na ryby otrzvmal lódzk' ni powietrzem spokojnie w 
ry:emieślnlk Fr. sas;ak. Mote tP 'rndkach drzemali. 
siateczką połów b~dzle bardzie ' J k · d k d l · udanv a Je na u a o się nam 
A pÓ imprezach tańce na oodsłu-+iać. ogólnie zaopinio-

murawie, przy akompania- •vano, że wycierzkR 11d„la ~ię 
mencie orkiestry Rzeźni Miej- ioskonale - a to jest dla or­
-;kiej z Łodzi. "anin1torów największą na-

Upaln'l pogoda 1;powodowa ~rodą. 
la spe('i"h" ""l"nłr:i:ebowanif' JAL. 
na napoje t lody. OtoczeT"i th1- Zd5~r.la L. 01e1ntc7.~k 
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Teatry 
z Kalisza i Gniezna 
i Opera Śląska 
odwiedzą tódź 

Praca • 
I mieszkanie zapewnione Wesoło spędzili swe śwlęto 

Na miesiące letnie łódzka 
delegatura HArtosu" przygo­
towuje szereg interesujących 
imprez. M. in. Łódź i teren 
naszego województwa odwie­
dzł. eldpa artystyczna „Arto­
su" ze Szczeołna, która doko­
na objazdów woj. łódzkiego z: 
ciekawym, rozrywkowym pro 
gramern składanym pt. „Co 
słychać", obfitującym w recy­
tacje, taniec, muzykę, śpiew 
i.„ humor. 

Komisje przydzi_ału pracy 
kierować będą absolwentów Ut 

na odpowiednie placówki 

jeżeli ten nie posiada mieszka 
nia w miejscowości, w której 
znajduje się zakład lub w jej 

najmłodsi obywatele Łodzi 
pobliżu. Już pracując, można Międzynairodowy Dzień grodę słodycze i książki. 
również napisać pracę magi- Dziecka minął na terenie Ło- Największym powodzeniem 
sterską i otrzymać właściwy dzi pod znakiem imprez spor- cieszyły się jednak festynY 
dyplom. towych i festynów dziecię- dzieci·ęce · „, 

Ponadto już w bm. „Artos" 
sprowadzi oo Łodzi dwa ze­
społy teatralne - z Kalisza I 
Gniezna. Teatry przyjadą z 
własnym wyposażeniem tech­
nicznym i dekoracjami. Nie­
bawem zorientujemy naszych 
czytelników co do repertuaru, 
z jakim teatry te zawitają do 
Łodzi i naszego województwa. 

Gdy mowa już o letnich wi­
zytach - wspomnieć trzeba 
także o przyjeździe do Łodzi 
na cały lipiec Opery Sląskiej 
z Bytomia, która będzie grała 
na scenie Teatru Nowego, Li­
piec bowiem będ~e dla zespc­
łu wymienionego teatru mie-
siącem urlopowym, (zn) 

Gdzie będę pracowal? Czy 
otrzymam mieszkanie? Jak 
przedstawiają się możliwości 
napisania pracy magisterskiej 
po otrzymaniu pr7ydziału pra­
cy? 

Te i wiele innych pytań za· 
dają dziś sobie ci studenci, 
którzy w br. ukończą studia 
uniwersyteckie. A b~zie ich 
sporo. Bo jeżeli w latach U· 
biegłych absolwentów UŁ moż 
na było liczyć co najwyżej na 
setki, to w tyltl roku tysiące 
ich opuści mury Łódzkiego 
Uniwersytetu. Będą to dziś 
jeszcze studenci IV i V r. stu­
diów starego typu oraz po raz 
pierwszy absolwenci zreformo 
wanych 3-letnich studiów. 

Na tych właśnie czekają 
specjalne komisje przydziału 
pracy, które rozpoczną działa! 
ność już w czerwcu i będą ją 
kontynuować przez cały li­
piec. Komisji takich będzie 
trzy: dla wydziału biologii i 
nauk o ziemi i wyde. mate­
matyczno-fizyczno-chemiczne­
go, druga obejmie swoją dzia­
łalnością wydziały filozoficz­
no-h~sto~czny i filologiczny, 
trzecia zas wydziału prawa. 

Tymczasowa zmiana tras 
pociągów linii: 1, 4, 5, 12, 16 i · 22 

'W z.wiązku z .x:>?o~mi ziem- ,podległości, Napiórkowskiego, 
nymi na ul. Kihnsk1~go - od Kilińskiego, Przejazd Piotr­
d!'ia 4 ~~w~a:. aż do odwoła- kowską, Pl. Wolności: Nowo­
ma pociągi li':11 l, 4, s .. 12, 16 miejską, Zgierską na Lima­
i 22 kursow.ac będą zrruenioną nowskiego. 
trasą. 12 - z Dw. Kallskłero przez 
. ~inia Nr. 1 przechodzić bę· Kopernika, A. Struga, Piotr· 
dzie z Chojen przez ulice kowską Narutowicza do Ar-
Dąbrowskiego, Kilińskiego mil Ludowej 
Prz~jazd, f'.i~~rk~wską, Neru~ 16 - Koi. Obwodowa, Pl. 
towic~a, Kilinsk1ego, Wojska Niepodległości, Napiórkow­
Polsk1ego, Strykowska. skiego, Kilińskiego, Przejazd, 

.'. - od II-ej z~Jezdnl przez Piotrkowska, Pl. Wolności, No­
Kihńskiego, Prze3azd.. Piotr- womiejska, Zgierska, Lima-
k~~ską, PL. Wolności, Nowo- nowskiego. · 
nueJską, Zgierską do Jullano· 22 - Stoki, Nowotki, Ster. 
wa. . linga, Narutowic~a. Piotrkow­
. 5 - z Chojen przez Pl. Nie· ska, Pl. Niepodległości. 

Studentów zainteresuje nie 
wątpLiwie, że wladze uni­
wersyteckie posiadają 3uz 
odpowiedni rozdzielnik, wg 
którego absolwenci UŁ zo­
staną skierowani do prac w 
instytucjach podległych po­
szczególnym ministerstwom. 
Trzeba tu stwierdzić, że 
wachlarz zainteresowanych 
ministerstw jest bardzo sze 
roki, co dowodzi, że zapo­
trzebowanie na absolwen­
tów jest olbrzymie a pracy 
na nich czeka sporo. Jest to 
wreszcie dowodem ogrom­
nych możliwości, jakie Pań 
stwo Ludowe daje absolwen 
tom wyższych uczelni. 

I tak zapotrzebowania na 
absolwentów wydz. filologii 
zglosilo 18 ministerstw i ·in­
stytucji, a wśród nich Mini­
sterstwo Szk. Wyższych, O­
światy, Rolnictwa, Leśnictwa, 
Energetyki, Handlu Zagr., Kul 
tury i Sztuki oraz CUSZ, Pol 
skie Radio i Centralny Urząd 
Wydawnictw. Do placówek 
podległych 17 ministerstwom 
i instytucjom potrzebni są ab­
itolwenci prawa. Oczekują na 
nich stanowiska m. in. w insty 
tucjach Ministerstwa Finan· 
sów, Szk. Wyższych, Oświaty, 
Zdrowia, Rolnictwa, Handlu 
Wewn., Gospodarki Komunal­
nej oraz w Prezydium Rady 
Ministrów i w Generalnej Pro 
kuraturze. Podobnie po kilka· 
naście najrozmaitszych mini­
sterstw i instytucji złożyło za­
potrzebowania na absolwen­
tów wszystkich pozostałych 
wydziałów. Jak więc wynika 
z powyższego, UŁ, dostarczy 
fachowców do placówek na 
terenie całego . kraju. Przy 
przydziale pracy będq oczywi· 
~cie brane pod uwagę indywt 
dualne możliwo§ci absolwen· 
tów, oraz w miarę możltwoścł 
uwzględniane ich życzenia. 

Według ustawy zakład pra· 
cy obowiązany jest przydzie­
lić mieszkanie absolwentowi, 

zorganizowane „ 
'f'e piękne _perspektywy cych. . Parku Ludowym, Wenecji, n.a. 

winny wszystkich studen- W godz.inach przedpołud· Stok.ach i w Helenowie. Dziew 
tów, którzy kończą w tym niowycil w Alejach Kościusz- częta i chłopcy w kolorowych 
roku studia, zachęcić do jak lki odbywały się wyścigi na kapeluszach w strojach ludo­
n~jba~d~iej wz~ożonej "!'au· hulajnogach, . rowerach trzy- wych, pod barwnymi paraso-
ki w 1e1 ostatnim okresi~. koło"".ych I dwu~ołowych. lami bawili się świetnie tań-

(si) Zwycięzcy otrzymah. w n.a- cząc, śpiewając i grając w 

Co robić z gazemł 
Dom przy ul. Narutowicza 110 \ Zaopatrzenie domu w wodę je!!t 

ma własną studnię, a do jej dzla- w tej chwili zakwestionowane 
łania niezbędna j~t butla ze sprę- przez wytwórnię, która oświad­
żonym powietrzem. Zawa0rtość bu czyla, że dopóki kar.a nie bę­

tli wystarcz.a co najmniej na pól dzie zapłacona, butli nie wymie­
roku. Tymczasem wytwóvnia ga- nią na pełną. 

s-erso. Stoisk.a MHD i PSS Z 
cukierkami, czekoladą, kanap­
kami i napojami - były oble~. 
gane. • 

W godzinach ipóźnicj>Szych 
na specjałnych estrad.ach 
zmontowanych w miejscach 
festynów dzieci z przedszkoli 
i ucw.iowie szkół podstawo­
wych popisywali się występa­
mi artystycznymi. Dużo oklas­
ków zebrały także lalki teatrU 
,Arlekin", który rownież u­
milał dzieciom ten .radosnY. 
dla nich dzień. 

Tydzień Zdrowia 
w lodzi 

zów techn·lcznych w Łodzi przy Na przykładzie jednego domu 
ul. Gdańskiej 127 żąda, żeby rutle wyjaśniliśmy t~chnlkę zaopatrze­
wymleniać co 20 dni. Ta·kl·e jest nla odbiorców w gazy techniczne. 
zarzĄdzenle Biura Zbytu w Kato- Te same zaudy obowiązują np. 
wlcaeh, a opiera się ono rzekomo szpitale łódzkie, zaopatrujące się 

na Z&I'Lądzeniu PKPG. I kropka. nie tylko w sprężone powietrze, 
Nie ma żadnl!j dyslkusjl. Jeżeli zaś ale przede wszystkim w chlorek 
butli nie zwtaca się w terminie, ety'lu. dwutlenek węgla i tlen. 
płaci się karę ko n w e n c j o- Butla chlorku etylu kosztuje n·p. 
n a I n ą. Za 90 dni wy?osi ona szpital int. Barlickiego ponad 
ł38 zł. 600 zł. Jej zawartość starcza nie W dniach od 8 do 15 czerw• 

na 20 dni, ale na kilka miesięcy. ca odbywa się Tydzień Zdro· 
To samo dotyczy tnnyeh gazów. wi.a. W tegorocznym Tygodn~U 
Intendentura staje be-zra.dna wo- szczególny nacisk kładzie .Slfł 
beć problemu: na pi:>pularyzację zasad higie~ 

- Mo:l:eeie ll;orzystać z butli 
ma'1olitrażowych - taką odpo­
wiedź otrzymała admin!Jstrator­
ka domq na swoją interwencję. 
Ale zawartość butli malolltra:l:o­
weJ wy·starczą również co naJ• 
mniej na 3 mlesli\>Ce. 

czy dopusz.ezać do mllll"notraw- ny osobistej, propagandę w.al­
stwa I wypus"llczać ga,z, żeby bu- ki z chorobami zak,aźnym1. 
tle oddać w terminie - czy zu- wzmożenie szkolenia sanitar"' 
:o<;ywać gaz normałnie I płacić nego, zakładanie nowych Po„ 
wy'5okie kary za przetrzymywa- sterunków saillitarnych. 

4 tys. paczek 
ze słodyczami 
otrzymają dzieci 
członków PSS 
tddi-Zachód 

nie butli. Zadania te będą realizowa• 
Wszelkie interwencje ustne 1 pt ne przez wygłaszanie pagad~­

semne w wytwórni rozbłjają s!ę nek i referatów, wyświetlanie 
jak przy$l<>wiowy g.roch 0 ścia- przezroczy i krótkometrażó~ 
nę. Wytwórnia ma jeden argu- wek o tematyce higienicz.no­
ment: z a r z li d z e n 1 e. sanitarnej w szkołach, z.altl.a ... 

A nam z tego nas.uwa się jeden daoh pracy i instytucjach. 
wniosek: pr·acę wYtw6rni i jej Niez.ależni-e od tego W Ty­
centrall cechuje bezduszność i godniu Zdrowia wyjedzie naJ 

z okazji Międzynarodowego Dnia biurokracja!. wieś grupa uczennic ,siJkołY' 
Dziecka, PSS t.ódi·Za.eh6d urzą· pielęgniarskiej w Zgierz:U na 
dza w niedzielę dnia I czerwca N o T AT N I K tygodniową praktykę pielęg"' 
wielką zabawę ludową dla dziec! ~ niarską. (y) 
awolch 02lłOnków, Zabawa odbę· 

dzle się w parku Im. 19 Stycznia l O D ' Z K I • 
w Helenowie I będzie bardzo U• ~ w· ·1~zór B-~thOV&now·· kl or- Odzie zgłaszać Slf rozmai.eona. Dzieci obeJr~ pod· „ ~~ ~~ ~ ~ 
CZU l'l8'blllW)' przed~tawienle Te• ganl.zuje dziś „Artos" O godz. do eCJ' i „ W ____________________________ __; _________________ __ 
atru La:lek „Plnolklo", WYlltęPY 19.30 w sali FUhannonH. Udział ,_,Z8ill Il0 

biorą We1'll\lńsk.a, Iliwloka, Pola· w· h . R d' • czołowych &?ltystów seen łódlóklch chowska, Chojnack·a Ja~t-rzębiec. $%łC ftfCY a IOWfJ 
(Kil ... oraz wezmll µdzia.ł w loteria.eh ·w programie: Sonata skrzypce-. lualdego 178) „Jlrll· wa G-<1ur, Wariacje C-mOlll na 1""r W .,, _..,_, :r~<>ly aiQ b•a Monte Chrl.eto" II IHillłkowych, konkwwa.eh I In- ~ ~-... ----. 
ser. g. 18, .2(), nych lmpreaach. P01kZM u.ba,.,.y i~Pt~~ię=8!~).A~~\ s,,a;.a:.~igt egzaminy Wszechnicy :aadi<>-< 3 

CZERWIEC 
DZIS 

ROMA (Ul Rzgowska Hl ł tY'I, dzi&ci zostanie obdarowa- llo" i kllk• pleśni. wej. 
_111'.l~• ,.,~ GDYNIA (Przeja.zd 2) - „Mały partyzant" g. 18, nych paczkami ze llłodyczaml. * Odprawa przewodnkzą-cych, Akcją egzaminacyjną w kO'" .-.·'W:id'W'. ...... i~a~~~ nr ~=~s~0t~K°; s~~v~~w·u~!w~at i1otno1 ;:'k~~t!ir~fci s~~~t:ś~°7e lr~ł li<,~: łach Wazechnicy Radiowej 

NOWY (Wlęckow.sklego l"' nr 23-52 „Radziecki Ka· „Bitwa o nyny", dod. ft "-1)10 mieście-Prawa, odbędzie się dziś winny zainteresować się radY Pauliny 
SUTRO 

Frandnka 
nieczynny u1 za-chstan". g. 17, 18, 19, „W kraju socjalizmu" IE '9',ł'9 • o godz. 17 w ldkalu ZaNądll.t Nie- zakładowe, kierownicy świet-

WO.ISKA POLSKlEGO ,,Dwa ognie" g. 20; nr .5-51 g, 19, dozw. od WTOREK, I CZERWCA ruchomośei M1ej1tklch, Kilińskie- li z . k Młodzież)" 
<Jaracza 

27
*
29

> g. 
19 

Progr. dla najmlod.: _ lat H go 95. c oraz wiąze 
„Bankrut", „Teatr Marysi", „Kukul STVLOW\' IK111ńskle;:o * W dniu jutrzejuy:ID odbędzie Polskiej, który już ootąd pa-

Pog!tz:a~u;:;.:;o~r-44 POWSZECHNY (Obr. Sta ka I szpak", „w Mo- 123) „Wielki koncert" Wiadomości: 7.511, 12.00, 17.00, się posiedzenie Polskiego Towa- magał kołom robotniczyrn VI. 

Straż Poża~a .., 
8 

lingradu 21) g. 19 „Eu- sklewsktm ZOO"; „Cho .g. 18, 20, dozw. od lat 12 2\~045 23·~i l k b' t „ 13 30 rzystwa stoma•tologi<'Znego o - go- nauce. .„ genla Gran det". mik samolub" g. 16· TATRY (Sienklewlcza 40) Dla· klasy
05

1 1:1~1~ 1~3~e *=cert. cta:lnle 20 przy ul. Nowotki 21· Po Zgł--zenla. do e ...... „ .... tnóVlf. 
Ke>m. Miejska MO 253•60 MUZYCZNY (P1otrkow- Ml.ODA GWARDIA (dla „Jednodniowi m!Uone- 15.10 Aud. Ut. 15.30 Aud. dla świe· czątek o godz. 20· "" „-„. 
Miejski Ośr. Intor. 1S9-15 ska 2~3) g. 19,15 „Nie- młodzieży - Zielona 2) rzy", dod. „Sprawny do tli<: dziec. „Nad brzegiem sewa- * Na.rada Aktywu GoSJpodar- przyjmują, ora.z infonnac,)l 

D~._ U ft" epokoJne 19ZCzęśele", „Młoda Gwardia" I ser. pracy t obrony" g. 16, nu". 16.00 „Wszec'11nica Radiowa" czeco placówek zrzeszoo~ch w udziela.ją poszezególne zwląZ 
..._. m;. llC'...., MAŁY (Traugutta l) g. g. 16, 18, 20 dozw. o<l 18, 20, dozw. o<l lat H - wykład „Przyroda" (I). 17.45 Związku Branż<>WY·m Spółdzielni kJ braniowe ora,z Oddział 

A PT E Il.I 19 30 „Zielony ,.,„. lat u WIS Radiowy poradnik jęz. 18.00 Muz. Odzieżowo - Wlókleoolczych roz- Wszechnicy Radiowej, ul. -., t.A (Przejazd 2) - ludowa. 18.30 „Wszeehini<:a Radio- poczyna .się jutro o godz. 9 w świe 

A S 4 (p
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19 
„PINOKIO" (Kopernika MUZA (Pabianicka 173) „Mazowsze", dod. „Dzle wa" _ wykta<i ,,Historia literatu- tlicy przy ul. Pi.otrkowskl·eJ 116. Próchnika 31. (") 

· · nr rze az • 18) g. 11 1 19 wldow. Załoga" g 18 2Q dozw ło mistrza stwll<!za", g. M I lk A. s. nr 7 (Wólczańska 37) zamkn. ~d lllit 12 ' • · 1~. 17, 18.30, 2<1, 21 , dozw. ry polskiej" (II), 19.30 uz. a tu * w klinie „Młoda Gwardia" zgod 
A. s nr 44 (P.iotrkowska „ARLEKIN" (Plotrko···- POLONIA -1otrk-ow·'·a od lat 7 aliności. 20.00 Koncert symt. 21.30 nie z życizenlaml młodzdeży SZl<ol- Czereśn1·e 225), A. s . nr 45 (Limainow - ,. "" Muzyka r-0zr. :M.łO Koncert chóru nej, proszącej o filmy zwlązal!le 
alf.lego 1), A. s. nr 22 (No- s'ka 152) g. 17 „Dzietn.Y 67) „Kariera w Pary- Wt.OKNIARZ (Próchn1kai) PR. 22,00 Aud. llt. 22,30 Muz. ta· tematyczni~ ·z odbywającymi się 
wotkl 12), A. s. nr 34 gród" żu", dod. „Bajka w Ur „Nędznky" Il ser. g. neczna. 23.10 Muz. kameralna. eg.zamllna.nu, w dniu 2 1 3 bm. wY • • d • 
(Wojska Polskiego 56), A. SU5le" g. 16.30, 18.30, 16, i8, 20, dozw. od lat L świetlany będzie tllm Młoda IU% W sprze azy 
S. nr 35 (Dąbrowskiego • 1(,1&1 I& • 20.30 dozw. od lat 18 14 ROZGŁOSNIA .t.ODZKA GwaTdUI" I serJ.a, a w ctn'.' ł i 5 
24b). ł~ PRZEDWIOSNIE (Żerom- "C 8.15 Wla.4, dila wsi, 6.20 Rerport. bm. II. sert.a, w dn. 13 i H bm. W sklepach uspołeczn!O„ 

A. s. nr u (Al. Kościu- WOLNO"' (Naplórkow- a.ktualny, 1.00 I 16.20 „Z mlkrofo- „opowieść o prawdziwym crzrowie nych ukazały się 3'uż pier\Vsze 
kl 48 d 4 

j d 
1 

BAJK sklego 74) „Premiera sldego 18) „Mury Mała• n 1 t • ku". . h sz ) y„uru e co z en A <Franciszkańska warisza'\W.ka" g, 18, 20, pagl", dod. „w kraju em przez m M o I wieś", 13.I• C'lereśnie. Na razie jest 1c nie.. 31) „Zakazane plosen- dozw. od lat 7 s J Aud, ez.kolna dla kl. III I IV. 18.35 * Do Kllłbu Międzynarodowej ł d 
Dy

"'UR po•o'"'NIC„O· kl" g 18 20 d od oc allzmu", nr 2"12• J<. Utwory Karola Szym·--"'·klego. """"•żki 1 l ma o ale jeszcze w tym tyga .c. ... " " • • ' ozw. REKORD C„zgowska ') 14 30 16 30 is 30 20 30 -v~~ """'" Prasy, ul. P otrkowska · ' • --• cn11111:11:0LOGlf'7.ST I.at 10 · „KuUsy rl;gów", dod. d~z.,.;.. od iat 14 ' · 17.15 Koncert rozr. w wyk. Ork. 86,. nadeszły „Nowe drogi", „Ze- mu OZH zaopatrzą Łóu~ .,., 
Dziś dyturuje całą do BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nauka I technika" nr ZACHĘTA (Z ... e-ka 261 LR

1 
PdRI. !'·35 Aud. pt. „PomotemZl Y szyty hlstoryezne", „Zeszyty eko- większe ilości tych owocóVI· b• szpital im. M. curie N"dznle „ II 13 "' '" m o z e..y zrealizować Czyn o- nomlczne" Zeszyty fllozoflcz " IW n " " "' ':'. eer. g, -50, g. 18, 20, dozw. „Człowiek bez Jutra", towy". 18.50 ~ód·'·t tygodnik M ś ' " • · ne ' związku z tym ceny n<> Skłodowsldej - ul. Curie 18.45, 18.40, 20.45, dozw. \ od lat 12 "' "" " Y '1 ~6łczesna ', „Panstwo I . • . b„ Skłodowskiej 15. od lat H ROBOTNIK (dla młodz.) ld8od2.o"Ndasze ddzlelcit"lłg. dktwlękowy. 19.15 „WaleZyJDY o Pil Pl'awo". są to wy-dawnlctwa z ro- czereśnie ulegną zn.aczneJ o 

.... „ ... „„„~---:--------:-----·-........................... _.„ ............. ·„.· ... o·z•w··-o ... _.~ ..... · ___ ó,~J·.·· ............... .-... .---.......... k.u ... 19~5~0 i i951. niżce. , 

z chwłllł, gdy samolot na lotnisku czeskiej Pragi 
oderwał się od ziemi, przerwany został osobisty kon. 
takt między Jankiem Stablewskim, a naszym wysłan„ 
nikłem na Wyścig Pokoju, 

Stablewski po powrocie do Francji nie spoczął na 
laurach. W dalszym ciągu Intensywnie trenuje. Na Je­
dnym z takich treningów spotkał go przedstawiciel 
redakcji „Gazety Polskiej" dziennika WYchodźctwa pol­
skiego we Francji i Belgii, który towarzysząc Janko­
kowi w drodze do Arenberg (Nord), gdzie mieszka 
wraz z rodzicami Janek, zadał popularnemu kolarzowi 
kilka pytań: 

- No, Janku, jak tam po Wyścigu Pokoju? 
- Bardzo dobrze. Jestem w takiej formie jak nigdy. Zmę-

czyły mnie tylko liczne podróże i przyjęcia, które nie miały 
końca. Jestem pewny, że gdy teraz zajó.ziemy dó dotnu, bę­
dzie tam jeszcze pełrl ' ludzi. Mówię wam, odkąd przyjecha. 
łem z tego wyścigu, to od rana do wieczora mam odwiedzi­
ny. Pierwszego dnia nawet nie mogłem wyjść z domu. Mo­
gę znaleźć trochę spokoju tylko wtedy, kiedy wyjeżdżam na 
trening. Z jednej strony jest to bardzo męczące, ale z dru­
giej strony cieszę się z tego, ponieważ widzę, że Wyścig Po­
koju zainteresował dużo ludzi na kolonii, że śledzono nasze 
wYniki z dnia na dzień. 

- To wszystko jest dopiero początek - dodaje Stable­
wski - gdyż będziemy jeszcze przyjmowani • YI licznych 
klubach i koloniach. 

' DZtENNIK. ŁODZKl nr 132 <2H8f 

ł 

2.100 km na • szosie 
' Wszystko, co Janek nam powiedział, sprawdziło się, po.: 
nleważ gdy weszliśmy do jego domu, liczna grupa Polaków 
i Francuzów, która już od dawna czekała na Janka, żywo 
dyskutowała o Wyścigu Pokoju. Młody reprezentant Polonii 
Fr~ncuskiej nie zdążył nawet przywitać się, ponieważ wszys. 
cy rzucili się · na niego z pytaniami. 

- No, Janku. opowiedz nam coś o tym Wyścigu! Jak zdo­
byłeś żółtą koszulkę lidera? Jak tam was witano? Gdzie naj­
lepiej ci się podobało? Czy miałeś dobre pożywienie •.. 

Biedny Janek nie mógł nawet nadążyć z odpowiedziami. 
Na szczęście pomagała mu w tym jego matka, która zna już 
na pamięć historię Wyścigu. · 

- A może teraz chcecie zobaczy~, jakie piękne nagrody 
otrzymał mój syn - tnó\fl! ojciec Stablewskiego, 

Ci wszyscy, którzy weszli do dużego pokoju nie mogli się 
nadziwić, gdy zobaczyli cały stos rozmaitych nagród. Na 
wszystkich półkach, szafach, stołach znajdowały się śliczne 
puchary, kryształy, statuetki, wazoniki, albumy, książki. By­
ły równ~eż zegarki, materiały, srebrne nakrycia stołowe, ro­
wery, pióra więczne itd. itd. 

- Ale tego wszystkiego jest! - mówi jeden z obecnych. _. 
.:ak ty 'to wszystko Janku mogłeś :wYizraćl 

--------------------------- To nie jest jeszcze wszystko - wtrąca młody kolarz ...­
bo prz;y kontroli ~elnej zatrzymano nam jeszcze drugie tyle. 
Nie wiem z jakieJ racji oni to zrobili, bo przecież były to 
tylko nagrody sportowe, które otrzymaliśmy w Polsce NRD 
1 Czechosłowacji, Musimy je jak najprędzej stamtąd 
odebrać. 
. Skor~ystałem z tego, że wszyscy oglądali i podziwiali pO­
darunki, by zapytać Stablewskiego, jakie wrażenie odniósł 
z Wyścigu Pokoju. 

- Z_aimponowała ml atmosfera - odpowiada Janek. Była 
wspaniała, godna haseł, które wypisane były jako idee prze­
wodnie tej wielkiej imprezy, haseł przyjaźni i braterstwa 
~szystkich narodów. Kto wie, jakie zająłbym miejsce, gdybY 
me ta atmosfera i spcrtowe wyrobienie publiczności co do• 
dawało siły_ wolJ i .stale po_dn<;>siło ambicję. Wyścig' Pokojtl 
był d.la .mme wielkim przezyciem. Nigdy nie zapomnę tego, 
co. w1dZiałem. Szczególnie cieszą mnie osiągnięcia Polski VI 
dziedzinie organizacji tej potężnej imprezy. Wszędzie spotY­
ka~em tylko serdeczną, przyjaźń i radosny uśmiech ludzi bU· 
duJących trwałe szczęscle swej ojczyzny. - Jestem głęboko 
pr~ekon~ny - zazi:i.acza Janek Stablewski - że Wyścig po­
koJU osiągnął SWÓJ cel. Chciałbym na przyszły rok jeszcze 
raz startować z moimi kolegami, by zdobyć tym razem pier„ 
:wsze miejsce. Jest to moje największe praJtnienia. 

,lt O ~ z·E c:' 



ff1ił}dzy Łodzią a Spałą 

Brawo młodzi lekkoatleci 
Systematyczna praca prowadzi do r ..:Kordów 

\Vlemy dobrze, !e lekkoatletyka 
ł6dt-k.a przetywa ok.ret1 l!;ryzysu. 
Organtzlllt<>rzy życia sportowego 
zdaJ11c sobie cał'kowlcie sprawę z 
obecnej sytW!Cjl, postanowlll ro.z-

Sportewa szkoła 
W dniu 1 · września Łódź 

otrzyma Młodzieżową Szkołę 
Sportową. Będzie to szkoła 
koedukacyjna i posiadać bę· 
dzle 3 klaay: klasę lekkoatle­
tyQZDą, pływacką i piłki noż­

nej. Nauka trwać będzie 3 Ia­
ta. W szkole wykładać będą 
najlepsi pedagodzy I instruk­
torzy wychowania fizycme,.~o. 
Do okoły uczęszczać będzie 
młodzież w wieku od 14 do 16 
lal Do klasy wstępnej pły­
wania przyjmowana będzie 
młodzież w wieku od 13 do 14 
lat. 

Najlepsi strzelcy 
woj. łódzkiego 
na stanowiskach 
w Skierniewicach 

Ll,ga Przyjaciół żo.lnierza szerzy 
propagandę sportu strzeleckiego. 
W poszczególnych powiatach wo­
jewództwa łódzkfego odbyły się 
jut zawody el!mLullJCyjne praed za 
wodami centralnym!.. które odbę­
dą się 8 bm. w Skierniewicach. 

W strzelaniu udział weźmie 70 
nlldlepszych strzelców z całego wo 
jewód!:z:twa łódzkiego. Strzelania 
odbywać się będą w następują­
eych •konkurencjach: KB m -
na 100 m, KBKS VII - na 50 m ! 
WIA - na 10 m. 

począć pracę od podstaw, zwraca- , (Włóknla'M: Ruda) 13.!SO; sztafeta 
jąc największą uwa.gę na m~ode 4X75 m - Spójnia 43,7; 60 m -

Kasprzak (gimn. !m. .żeromskle­
kadry. Zaopiek.owano się więc ju- go) 12,5 ; skok wzwyż _ Sierakow-

Ogniwo 51.S; dysk - PiąlfikoWl!lld 
(Włókniarz) 53.27; 100 m Butler 
(Włóknl.arz Ruda) 12.5; 80 m -
Butler 7.8. 

niorami. Ostatndo zorganizowane ska (Wł61kniarz) 1,25; k.ula - Zwo 
7J(}Stały mistrzostwa jufli<1rów Ło- lińska (Spójnia) 7:93. 

Po:i;a ko.nłcursem odbył się bieg 
na 800 m, który zaJcończył się zwy 
cięstwem Graba (Wlók:nlan:) w 
C1U111ie 2 min 2,8 Mk. Drugim był 
Stępie!\ (Gwardia Wrocł.aw) 

dz!. Trwały one dwa dni. Na 
st.al!'cle stanęło 80 zawo,dni:ków. 
Nieco słabiej wypadły konkuren­
cje teclm1cm·e, ale na ogól w ble 
~a.eh 1 sko'ku w dail. uzy&k.ano 
wyrak!, które poziwaJ.ają nam przy 
puszczać, że k--v;ys lekkoatle­
tyki łódzikiej szybko minie 1 w 
przyszłym seronl·e będziemy już 

mieli zawodników, któ·rzy zaezną 

na siebie :i;wraoać bac:miejszą uwa 
gę. 

Pod względem organizacyJ:11ym 
sekcji lekkoatletycznej Ogniwa 
należą się słowa uzn.an!a za inte­
resująco ułożony pre.gram. .Za.ło­

wać tylko n.alety, te nie pomy­
ślano o na·grodach dLa n.a•jmłod­

szych zwycię:ooów b!et.nl. 
Wyniki techniczne były nastę­

pujące: 

1KonkurencJe chlopc6w1 
Skok wzwyż - Skowroński (Wi 

d:i;ew) 1.60; sztafeta 4XlOO m -

13 lipca 

2 mln. 9.4 sek. 

ll'q§clq holarshl 

»Dziennika ló~zkiego« 

Sunęły szosą Dekawki, Ad- nię. Na tej krótkiej trasie 
!ery, Mercedesy, Ople. Koro- trzeba było zdawać egzamin 
wód otwierały motocykle. Z»ęCzności. Ostatnia prze­
K.ierunek z Łodzi przez To- szkoda, to naciśnięcie pe<ia· 
maszów do Spały. łu maszyny - pułapki, ri: 
Słoneczna piękna pogoda. której wylewała się na zawod 

Humory dopisują. Nie smucą nika woda. 
się nawet ci, którzy zmuszeni Dokoła rozsiedli się wy. 

Ustalony został ostateczny I gromadzi na starcie obok są zmienić gumę. cieczkowicze. Na znak starte-
termin VII wyścigu kolar· wszysłklcb najlepszych zawod Na wycieczkę zorganizowa- ra zawarczał pierwszy mot0-
sklego o puchar przechodni nlków z całej Polski kilkuset ną przez „Dziennik Łódzki", cykl. Startowało kilkudzie-
Redakcji „Dziennika Łódzkie- kolarzy początkujących. ORZZ i „Orbis" przybyli do sięci zawodników. Zwycięz-
go•. Będzie to jedna z naj- Spały łodzianie nie tylko po- cami zostali Wiewiura z Włók 
większych imprez kolarskicJ:l Ta masowa impreza kolar- ciągiem popularnym, samo- nia.rza kat. 125 cm i Worsa z 
w Polsce, która rokrocznie ska budzi zawsze duże zainte- chodami i motocyklami, ale Gwardii - 150 cm. Zdobyli 

resowanle w całym kraju. Po- również na rowerach. Wzdłuż oni nagrody ofiarowane przez 

WYNIKI JUNIOROW 
Konku(l'encJe dziewcząt: 

60 m: SBIWiCka (Ogniwo) 8,5; Na ring I 
skolt w dail Łąozyńska (Spójnia) 

dając do wiadomości termin szosy widać było sznury kola· „Dz. Ł.". W raidzie sąmocho­
naszego wyścigu pragnie- rzy. . dowy~ drog~ losowania pal­
my jednooześnle przypomnieć MotocykllStów czekała przy ma pierwszenstwa przypadła 
młodszym zawodnikom że jemna atrakcja zorganizowa- Mieczysławowi Gnypowi z Sek 
najwyższy już czas by ~ozpo- na przez Oddział Łódzki cji Samochodowej PZM, któ­
cząć systematyczne treningi. PZM. . Na . boisku ust.awiono l ry otrzymał w nagrodę pu­
W tym roku, tak jak I w po- chorągiewki, bramki i wy~- c~; ofLarowany przez „Or· 
pr.zednich se-ionach, obok wy- no wapnem zygzakowatą li· bJS • 

4.63; rZ111t granatem Łączyńska -
34.86; 5kO_l< wzwyt S.awiCka 1,30; 
100 m Olesiak (Ogniwo) 14,2;. szta­
feta 4XlOO Ogniwo 59.8. 

Konkure·ncJe chłOi(>oCów: 
300 m - Jasiewicz (Techlil. Bu­

dowlane) 40.l; skok wzwyż - Ko 
walsk·! (Wlók.niarz) 1.60; skok w 
dal - Góra 6.M; tyczka - Kowal 
ski 3.05; 100 m - Wyraiz (W!ók­
nLarz) 11,7; os~ep - Kapuściń­
ski (Wlókal!an Ru.cl.a) 44.58; 110 m 
przez pbotki - Lachman 17.l; 
pchnięcie kulą - Topfl.k (Wlók­
n:l!arz) 13.58; 1000 m - Maciejewski 
(Włólrniarz Ruda) %.48. 

WYNIKI MŁODZIKOW 
Konkull'en.eje ctzlewuąt: 

Skok w daJ. - Dutkiewicz (Spój 
n!a) 4.32; giranat - Standews.ka 

Dzięki dobreJ cn•gan!za,c;ll „wtor 
ki bok!s~rskie", kt6re łódzka 

Gwardia urządza dOoPIMo od paru 
tygodni, zdobyły już se>ble dub, 
popularność, 

Na ostatnle-J imprezie startowali 
nie tylko młc-dzl :iawodnley na­
szego 111lasta, Ie.cz r6wn!eł 1 11 k­
renll woj, łód~klego. Do tej chwl 
li Jedynie p!ęklarze Wł4knlarza 

nie nabrali odwagi do wypr6bo­
wanla swych sił. 

śclgu na trasie około 200 km 
odbędzie się wyścig dostępny 
dla turystów l posiadaczy 
kari. Z .boisk piłkarskich 

Egzamin reprezentacyjnej kadry 

P
• 1 piłkarskiej Po!Ski w meczu z do-

18rwSZ8 ZWJCłfSłwO skonałą drużyną węgierską „Doz 
aa" wypadł bll!rdzo pomyślnie. 

Krótka historia jednego rekordu , 

Ale „wtorki bolm&r.skle' o<rby• 
waJ:\ się przecleł każdqo tygod­
nia i kto wobee tego wie, ezy 
ambitni wł6knl&rze nle m:ynl" sta 
rannych przygotowań, aby w 
przyszłokl stanl\ć w r!ncu • ~ł­
nym, a p.rzynaJmntej wyłltan:za­

Jąc:l'm zaipasem wiadomośc:l s ~e 
dzlny oolmu. 

Dziadek ;eździ na rowerze, Polacy wygr.ad! ten mecz a:z (1:1) 
tatu~ stale startuje, dlaczego ! gdyby w Jedny~ z niebez.plecz­
ja mam nie spróbować szczęś- nych momentów pod naszą bram­
cia„. ką, bardziej szczęśliwie zagrał 

Tak ;nówil pr~ed zawod~mi =:in~a~ ~;:;:;::::nyty!o.;: 

gę posiada? Włókn!a.rz, który w 1'1 
minucie ze strzału Kozłowski.ego 

zdobył prowadzenie. Pod koniec 
I polowy Ogniwo wyrównało, a 
na killtallaście mLnut przed koń­
cem meczu wykorzy·stuJąc nlepo 
rozumiel)le obrońeów z bramka­
rzem - zapewniło sobie zwy"clę· 
stwo. 

Wspaniały wynik Grabows~ieg_o . 
Skok wdal jest jedną z naj., Naszym najlepszym skoczkiem 

piękniejszych konkurencji w byl Adamczyk wszechstronnie 
lekkoatietyce. Biorą w niej u- uzdolniony zawodnik, który re 
dzial najczęściej sprinterzy. prezentował barwy Polski na 

Dziś pierw.sza walka rozipoeznle 
się o godz, 18. Zglasunła zawod· 
nlków przyjmowane są na godlz!nę 
prze,d rozpoczęciem imprezy. 

Pamiętamy dobrze :jak przed 
kilkunastu laty rewelacją bylo 
w Polsce gdy skoczkowie nasi 
zaczęli przekraczać dystans 6 
m. Potem „gryziono" centy­
metr za centymetrem i bodaj 
pierwszy w Polsce przekroczył 
granicę 7 m. Sikorski, rywa­
lizując wówczas z Nowakiem, 
Wieczorkiem, Składem i Sze_ 
najchem. 

Po wojnie 'ltieprędko nasi 
lekkoatleci przekroczyli dys­
tans 7 m. i zbliżyli się do gra 
nicy rekordu przedwojennego. 

Olimpiadzie w Londynie. 
W roku ubielym w ezasie 

zawodów o mistrzostwo Wojs­
ka Polskiego zaczął na siebie 
zwracae uwagę skoczek wdal 

Warto na żakoilczenle przypom• 
nlee, te „wtorki bokser.skle" od­
bywają się w 18&!! „Gwardii" ul. 
Nawrot nr 27. 

Grabowski. Szybko rozwijał ------------­
się jego talent. 

Skoczek ten obdarzony wy- Wskutek dużej Ilości aktual-
jątkowym talentem w nie. neg9 materiału SPortowego -
dzielę pobil rekord Polski, u-
stanawiając wynik 7.51 m. naj kolejny odcinek „Z DYSKIEM 
lepr.zy w tym roku wynik w PRZEZ SWIAT" ukaże się ju­
Europie. Jest on obecni~ naszą tro 
nadzieją na uzyskanie czołowe ' 
go miejsca w Helsinkach. 

zo':ganizowanymi . dla. dzieci, ciągnięcia Prut! z slarliki. Pomoc­
na:3mlodszy z. rodziny popular• nile 'zespoh1 kadry reprezentacyj­
nych. w Łodzi kolarzy Lisz~ie· nej tak n!eclokla<lnie podał piłkę 
wicz~w. Mal~ Ireneusz Lis~- te ta wylądowała w bramce. 
kiewicz w dniu zawodów kon. Polska do zawodów tych wystą 
czyl akurat cztery latka. pila w następującym składzie: 

Na rowerku jeździł już w ro Szymkowiak, Bairtyta, Korynt, 
ku ubiegłym. Ojciec jak rów- (Kaszuba), Ban!SIZ, Mamo!\, B!e­
nież i dziadek starali się, że niek, Tramptsz, Jankowski, Brei­
by rower wyglądał zawsze jak ter, Rajter (Kotąba), Patkolo. 
najlepiej i żeby 'Ttie trzeba by- Bramkj roobyU: Tramplm - 2 
lo zostawać w tyle z powodu i Breiter - 1. Dla Węgrów Virag 

II LIGA 
W epotlumiach o mlstnzostwo II 

Ligi reprezentanci Łodzi i woje· 
wództwa odnieśli ZwYcięstwa. 

Widzew pokonał białostocką 

GwardJę 2:0 (l:O), a tomai;"U>wska 
Spójnia sprawiła swym zwolenn!· 
kom jeincze Większą n!espodzla­
kę przez odniesienie zwycięstwa 
nad choda.kowsklm Włóknian:em 

5:1 (2:0). 
-o-

Nowy rekord defektu. ha 1... Bieniek. 

Zapanowala. wielka radość w KRAKowm PORAŻKA 2:1 W pływaniu 
w calej 1'odzinie Liszkiewi- Drużyna łódzkiego Wlólcniaorza Pietrusiewicz w zawodach 
czów. Chłopak po odniesionym w meczu o puchar z1-0tu zmieNY- pływackich pobił rekord Pol­
zwycięstwie , byl dumny z suk- la się z krakoW1iklm Ogniwem. ski w konkurencji 200 m sty­
cesu. Choć wyścigi dla dzieci Łodzianie wysotąp!li w składzie od Iem motylkowym, osiągając 
trwały pięć godzin, nie można młodzonym, przy ceym na środku czas 2 min. 45,l sek. Rekord 
było namówić Ireneuszka że- a.talcu zagrał Szymborek:I. ten jest lepszy od poprzednle-
by poszedł już do domu. I w I połowte gry lekką przews- ł go o 1,3 sek. -----------------------------...;.. _____________________________ ..... ______________________________________ __ 

Pracownicy poszukiwani 
Robotników gospodarczych, gońców I tele­
fonistkę zatrudni natychmiast R.fi.W. „Prasa" 
Piotrkowska 96. Zgłaszać się do Referatu 
Kadr. 1496-K 

Zdunów, murarzy, cieśli f robofników (rów. 
nież kobiety) zatrudni Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane w Koszalinie 
ul. Lechicka nr. 9. Mieszkanie zapewnione. 

1524-K 

Kierowników Sekcji Finansow11ch I Admini· 
1tracyjnych oraz księgowych ,,,;.,,.kwallflkowa. 
nych zatrudni natychmiast „Spólnota Pracy" 

ZŁOT.O DENTYSTYCZNE 
w postaci krqik6w, blachy, drutu, lutu 

sprzedaje 

bez jakichkolwiek ograniczefi i formalnołci 
CENTRALA JUBILERSKA 

Przedsiiębiorstwo Państwowe 

ŁODZ - PIOTRKOWSKA 95 

I 
ZAOFIAR. PRACY 

NATYCHMIAST potrzeb­
na stanza osoba do pro-

1 wadzenia gospodal"l'twa. 
Wiadomość ł.ódź, ul. Ki-
lińskiego 30-27. 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Referen<:je ko­
nieczne. Piotrkowska 129 
sklep pla.nteryJny. 

LOKALB 

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kU• 
chn!a, wygody, ogróde<k 
Wrzesicz na podobne w 
t.odz! lub okolicy, pilne. 
Gdańsk Wrzeszcz, Roose· 
velta Bł m . 1 Flach J. 
ZAMIENIĘ pokój z kuch 

Dr SIENKO specjalista nią na dwa oddzielne z w Łodzi ul. Jaracza 72. Zgłos2 .enia osobiste z ::===============•==::--;;;:--;;;;;-;;--;;;::;-:~~ 
życiorysami pokój 25. 1522-K • 

Dnia 2 czerwca 1952 roku zmarł 

$, t P. 

ANDRZEJAK KACPER 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 3 

!zerwca o godz. 17 z kaplicy na .::men· 
tarzu św. Franciszka (Chojny), o tym 

L::
ym obrzędzie zawiadamiają 

wie, synowe, wnuki ł prawnuki. 
8091-G 

U ł ' skórno-weneryczne 4-6, kuchnią S!enlk!ewicza 64 drobne '• Kilińskiego 132 (7901-G) • wania sklepu komlso- nie od'bioru nr ~420 z g OSZeilJ8 54 (8878a-G) SKRADZIONO pokw!to- ZGUBIONO potvAerdze-

- Dr KOWALSKI specjal!- _,N,;;A...,u„KiiA._.• .w..,.v„c„e...,o„w-.1 wego nr 1423 t 1362 na na dnla 15.11 1947 wydane 
FOTOGRAFIE z wyścigów dziecięcych do LEKAKZB I Dr WOYNO §PeCJalUta sta ~kórno-weneryczne MASZYNOPISANIA, ste- zwisko Grzegorz Kobus, przez Związek Kupców 

nabyda Foto Połoński, Ziehna 1. 8092-K Dr ZAURMAN specjall- chorób skórnych, wenecy 4-7, trkowska 175. nografli biurowej Kursy Brzeci!·ny, 15 Grudnia 13. naó prowadzenie handlu, 
eznycb, zaburzen11 płcto- m 54. (6678a-G) ZGUBIONO leglt. 9723 wy Ł dź. Naziwisk:o Ma,ria Ga 

•----·----------~-----' sta skórne, weneryczne we. Nowotk1 1, rront Stowamysrz;enia Stena.gra d·~ą przez Zw. niewido- !ązka. (6550-G) 
· 8 9 30 4--9 Narutowi- 10--11 is-19 (8058 G) Dr HEYKO-Poręb1kl spe fów•:Maszynlstek. Zapisy ~„ 

11-1111-1111-Hff-llll-IHl-1111_111_ c-;-a' 2 ' ' • - cjaltsta chorób skórno- K!ollńsklego 5'0, Piotrkow mych na nazwisko He.n- ZGUBIONO leglt. zw. 
--------------- • <

8019
-G) Dr T.EMPSIU specjalista wenerycznych Cdżleel) ul 5'ka 83. (8041-G) cyk Rajski Łódź, Gron- Zaw„ Iegit. tramwajow11 

Lik id 
.l • l . or JADWIGA ANFOKO- skórne. weneryczne, wlo- ~ • waldzka 17. (6588-G) Aleksancje.r Sochacki . 

. W a~.or spółki z ogra? c~o~ą Odpov,."U.e. wrcz skórne, weneryez. sów, moczopłciowe - Brze.ona 8· r544o-Gl Z O V B Y 
dz1alnośc1ą pod firmą „Olunpia Wytwórnia n~ ltobtece ł-1 Prócl'lnt- Piotrkowska 114 (7843-G) Dr KUDRBWICZ •Pecjall 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wód gazowych, rozlewnia ptwa i octu, spółka ka 8. (7438-G) Dr PIWECKJ wewnętrz- ~ta wenel"ł'Mne qkt'JrM :e~~:D!~!~p;Zd~~~!~ WYDAJE Instytut Prasy „CZYTELNIK" 
z ogrankzoną odpowied::ialnością, mająca Dr REICHER specjalista ne. płuca. serce pn;yJmu- 9- 9.3o, 3-S, Piotrkow- Kilińskiego z05tawllem w iiRedakcja I Administracja, Łódt, ul. Piotrkowska 98, 
siedzibę w Łodzi przy ulicy Wandy pod nr. wenecyczne, skórne, plcio 1e $-'I Ptotrl<owska 35 ska 108 c773!;QJ taksówce teczltę &kórza- !!!tel. Centrala 283-110, Red. Nacz 125-64. godz. przyj. 
2 _ 4 podaje do wiadom)ŚCi publicznej, że we (zaburzenia) Piotrkow KUPNO-SPRZEDAZ ną z kocem. Uczciwego :;12-13. Sekretarz odpow 204-75, godz. przyj, 10-12, 

ska 14 czwarta-siódma. Dr ROZYCKJ 1pec1a11- ---------- z'lPlaecę proszę 0 zWTot ;dział gospodarczy 141-10. dzl.ał sportowy 208-95, 
z dniem 1 maja 1952 r. si:ółka jest w likwi. si• a1tuszeMa. cnorobr KONSERWATOR do 10- Kilińskiego ł7 m. 13 - : dzieł miejski 114-32, dział listów 143-80. 
dacji, w związku z czym wzywa się wszyst- Dr LESNIEWICZ chirurg l<oblece. nteploelnośc - dów kupię. Obr, sta11n- tront n piętro. !Redakcja rękopisów nie zwraca, za treść ! terminy 
kJi h · · l' 'łk' d ł · · h · Pl"ZY1mult! 18-19 Jaracza Piotrkowska 13 DIT.l'lmu-tgradu 38. Zakład Cukier- E ogł.oszeil nie bierze odpowiedzialności. 

c w1er~ycie 1. spo l o ~g oszema IC wie- 36a ·tel. ·224-69 (8033-G) 1e ł-ł (54?2·GJ niczy w podwórzu. ZGUBIONO leglt. stużbo iDz!ał ogłoszeI\. Piotrkowska 104a, tel. 115-50 1 llf-75, 
rzytelnośc1 w ciągu 3 miesięcy od daty osta- fwYlE wą LZPW na nazwisko ! czynny &-16, w soboty &-14. 
tniego ogłoszenia Likwidator spółki z o o I w • • d • • N' Jainina Ordon Łódź, ul. !Prenumeratę miesięczna zł 4.0s, kwartaln!ł zł 12.15, 

„olim.' pia.· " Wytwórnia wód gazowych, rotle~' YJBZ Zając na wczasy li zapomnij kupić losu! Przejazd 17. (655•-G) 5p6łre>cznle zł 24.30 przyjmuj" wszystkie Urzędy 
t 

~ --" 1 d 2 4 El Agencje Pocztowe oraz Ustonone miejscy I wle.•-
wma r.:iawa i oc u, w ...vuz! u . Wan Y - • · lolerii pieni"ŻRtJ' ZGUBIONO -jśclówkę :~y 11a terenie caleJ aotskt w t~rmlnle do 1s ka:l;-

1-) Stanisła\l'. Rolnik. "I fabryczną na nazwisko § . dego m-ea na okres na·stę1>n;v. 
Czesław · Scymcza1'. • aedaguję KOLEGIUM REDAKCYJNE 

J>ruk. Za.kl. Grat. ~.s.w, „Praaa" .... ~óclt.. u..i. .Zw1rJQ. n, - ~apter; tl.ruk. mat. 50 gr;" P-3-27966 J)ZIENNtK ŁODZKI nr 132 '2448' 5 
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patrzący pilnie, gdzieby się tu łacno pożywić 
lub obłowić szczodrze. Sam zaś wybrał się 
z Ondraszkiem do miasta, żeby mu poka~ać 
śląskich i rakuskich panów gwardów, któ­
rzy za srebrem grzebią w ziemi, oraz polskie 
wojsko. 

pokażęć, oo się ma dziać potem! 
przeto, gdy czas nadejdzie!.„ 

Wstąpię szcząc, tłukąc się kosturami po łbach I spy• 
chając się nawzajem z obranego miejsca, 
gdyż wszystkim chodziło o te czerwone du­
katy królewskie. 

To rzekłszy, odwrócił się I wyszedł środ­
kiem zdumionej ciżby, co się przed nim z 
lękiem rozstąpiła. A nikt nie wiedział, co 
jego słowa miały oznaczać. 

Szebesta natężył się , żeby dojrzeć króla, 
lecz zbyt daleko działo się to wszystko, że­
by dokładnie z wozu zobaczyć. Widział tyl-

Koło drogi i pod murami miasta groma­
dziły się kupy gwarków i kuźników tarno­
górskich o suchych, zapadłych twarzach, o 
wyblakłych lub zaczerwienionych oczach, o 
popalonych dłoniach, z niebieskimi bliznami 
na gębach i rękach, zdawałoby się - ludzie 
ponurzy, inni jacyś, twardzi i nieużyci, pa­
trzący hyrnie na ludzkie zbiegowisko. Przy­
wykli bowiem do swego podziemia i do sma­
tenia się przy piecach, otrzaskali się ze 
śmiercią i z duchem Szarlejem czy zgoła z 
cudzoziemskim Kobalosem inni zaś z kuźni­
czymi ubożami i bożętami. oswoili się ze 
.swoją g~arką i kuźniczą swobodą, że za nic 
teraz sobie mieli tamte bełkotliwe tłumy na­
dętych panów i niewolnych chłopów, grze­
biących niemrawie po wierzchu ziemi. Gdzież 
im tam, mizernym otrokom i pańskim pur­
(;hawkom, do ślebodnego żywobycia śląskiego 
gwarda i kużnika, aże gdzie!.„ Patrzą więc 
z góry na przelewające się tłumy, jakby 
mieli korony na głowach i chociaż Judzie 
pośmiewają się z ich cudacznych kołpaków 
na czuprynach, z ich skórzanych nakolanni­
ków, z „fleków" na tyłkach i ze skórzanych 
fartuchów - po czym można poznać kużni­
ków, spluwają tylko pogardliwie na ich 
prześmiechy i pomrukują groźnie. 

Namiestnik cesarski, graf Opersdorf, i co 
przedniejsi panowie spoczywali już w na­
miotach za miastem na Kabusowym łęgu, 
sposobiąc się do jutrzejszego powitania kró­
la jegomościa. Reszta panów zaś co uboższa 
-szlachta i pospólstwo gnietli się w mieście, 
szukając jadła i dachu nad głową. Zajazdy i 
gospody przelewały się pijanym wrzaskiem, 
ulice były zapchane ludzkim pogłowiem, a u 
wszystkich była wielka radość, że jutro w 
dzień Wniebowstąpienia Marii Panny, będzie 
można zobaczyć królewski pochód, ba, sa­
mego nawet króla! Króla bowiem jeszcze 
nikt nie widział i przypuszczano powszech­
nie, 'że jego widok porazi wszystkich swym 
majestatem, gdy zapatrzą sie w jego złotą 
koronę na głowie i w jego oblicze. Wszak z 
otoczenia panów śląskich dotarła już wieść 
do ludzkiego pospólstwa, że kto ma szczęście 
oglądać oblicze króla, ten może zrozumieć, 
na czym polega szczęście wybranych w nie­
bie, oglądających Boga twarzą w twarz. 
Obiecywano sobie przeto wiele z jutrzejszego 
dnia, który będzie pierwszym I o~tatnim 
dniem w ich życiu, o którym będą długo 
opowiadać swym dzieciom, babom i wnukom 
w czas zimoWYch wieczorów. 

Poza tym wszędzie głoszono wielkie cuda 
o królu polskim, Janie III Sobieskim, o jego 
niesłychanym męstwie i glorii. a przede 
wszystkim o jego przesławnej wiktorii cho­
cimskiej gdzieś na drugim końcu świata, 
gdzie pognębił Turków tak mocno. że bieda­
cy mianują ,go dzisiaj z szacunkiem „Lwem 
Lechistanu" i na dźwięk jego Imienia żegna­
ją się po swojemu; radowaną się z góry na 
widok jego i skrzydlatego wojska podobnee:o 
do zastępu Michała Archanioła; krzepiła 
wieść o jego pekatych harmatach i srogich 
moździerzach tak potężnych. że zaledwie 
poczwórny zaorzęg wołów z trudem uwlecze 
takie gro7.ne howado; a najbardziej za serce 
brał ro7.głos o jego nabożności i łasce. ja~ą 
żywi do narodu chłopskiego. Bvć może, :ie 
będzie nawet dukaty rozdawał biedocie du­
katy czerwone z wizerunkiem swego królPW­
skiee:o obPc7.a. a za każdv taki dukat będzie 
można kunić kro)vę, cielaka, konia, a moi:e 
nawet dwa konie!„. Bo jego docieranie do 
Ślaskich grl'lnk poprzedzHi już przeróżni bie­
gunowie i dworscy drabanci, l'rzvnószac 
tamte niezwvkłe nowiny z królewskiej drol!i. 

Andr7.ej Szebetrta: trzymaiący za rekę 
trzyletnie!;(o Ondraszka, przeciskał ·się w tłu­
mie. słuchał radosnych pogwarek o pol~kim 
królu i cieszył się 7.R. wszystkimi. I z tego, 
że Turkowi pisany bez ochyby szpetny, aże 
szoetnv koniec, amen!... I że może czerwo­
nego dukata przvwlezie do domu„ otrzyma­
nego z królewskiej dłoni.„ I ze przede 
wszystkim jeJ?o roztomiły Ondra~zek zobaczy 
prawdziwego króla. oglądanego dotvchc~:>s 
na zasmolonych kartach, którymi zabawi~li 
się co bogatsi siedlacy w jego go~podzie. 
Gumiennemu Kapuście kazał pilnowa~ pod­
wojów jaśnienana grafa Opersdorfa, k~óre 
przywiózł z Frydku. Na brykach bowiem 
piętrzyły się przeróżne toboły i puzdra, ma­
lowane trówły i skrzynie, piernaty i dywany, 
na innych oachniały wędzone combry sarnie 
i suszona ki"lhai:a czosnkiem zaprawiana, w 
cieżkich baryłkach zaś bulp:otało najprzed­
nieisze wino madziarskie. Rzekł więc gu­
m'~nnemu Kaou~cie, by miał baczne oko na 
ów nański dobvtek, w ręku zaś spore bi­
czy~ko. albowiem koło wozów kręcą się 
przerozm sztuczni oszustowie i łotrzyki o 
chytrych gębach. oraz chuderlawi scholaro­
wie. którym już cieknie ślina z geby, Wszyscy 
udają przebie{!!e pokornych pątników cho­
c:lci.7: łotry z nich weredne i matacze wyborni. 
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zastał, gdyż pierwsza • • • ko, że królewska kolasa zatrzymuje się, że 
z nięj wysiada chyba sam król w kołpaku, 
tęgi i silny, podobny z postury do zamożne­
go siedlaka Zaremby lub zgoła do zamko­
wego młynarza Donocika we Frydku; widzi 
dalej, że ów król - bo to ~hyba on będzie 
- podchodzi do świty grafa Opersdoda. 
Graf Op.ersdorf zaś i wszyscy jego towarzy­
sze zeskakują z koni, zdejmują kapelusze, 
kłaniają się głęboko i. zmiatają pył spod 
królewskich nóg barwnymi piórami strusi­
mi. Król wita się z nimi, podaje każdemu 
dłoń, oni zaś podchodzą do niej w śmiesz­
nych lansadach i ukłonach, dotykają z gra­
cją i znowu się cofają. 

Nazajutrz wczesnym rankiem rozdzwtniły 
się dzwony w Piekarach, potem w Tarnow­
skich Górach, potem jeszcze w BytQmiu i 
Gliwicach, a następnie głos leciał już od 
wieży do wieży, od kościoła do 1<ościoła, 
przebiegał całą ziemię śląską wzdłuż i 
wszerz, od jednego jej krańca po drugi kra-
'liec. 
Rozkolebały się nieprzejrzane tłumy chłop­

stwa, co się na graniczną drogę za miasto 
zbiegło, mieszczanie jęli się wydzierać na 
palce- i patrzeć pod słońce, a z mnogich ko­
las. co podle drogi stanęły, wstawali wy­
strojeni panowie i piskliwe niewiasty, na­
dobne panny i zacni kawalerowie. a wszys­
cy podnosili dłonie nad oczy i spod ich dasz­
ka wypatrywali królewskiego pochodu. 

- Król jedzi'.!! Król jedzie!... - leciały 

Wojsko zaś przechodzi mimo, skręca na 
lewo z drogi i jak ogromna mieniąca rzeka 
rozlew~ się po Kabusowym łęgu. 

wołania raz po raz. 
Dzwony zaś dzwoniły 

ciołów. 

Teraz grał Opersdorf - widać - prawi 
orację do króla, bo wszystko ucichło, a graf 

ze wszystkich koś- rozkłada dłońmi, wciąż się klania i coś mó-
wi, bo potrząsa szpiczastą bródką jak cap 

Andrzej Szebesta stał na wozie ł patrzył 
z wysoka na drogę wiodącą z Piekar, ~dzi~ 
- jak mówiono - król Jan III Sobieski 
przed tamecznym obrazem Matki Boskiej o 
pomoc dla siebie i swoich wojsk żarliwie 
się modlił. Szebesta pomyślał jednak w nie­
oczekiwanej chwili, gdy z wozu patrzał na 
dwór grafa Opersdorfa, że coś tu nie jest w 
porządku. Tam polski król modli się o zwy­
cięstwo, a tu tyle rycerstwa, państwa i dra­
bantów na schwał, że można by z nich nie­
zgorszy oddział uformować i pod Wiedeń 
wysłać. 

- Czy ci wszyscy rakuscy panowie nie 
zamierzają wystrychnąć na dudka króla So­
bieskie140? - pomyślał, lecz rychło odpędził 
tę myśl, jako że nie przystoi godzić w cześć 
własnych panów. 

Dzwony dzwonią długo, znak to więc, że 
iście król już w drodze i że bez ohydy uka­
że się rychło w słońcu. jadący w chwale 
i majestacie na czele swych skrzydlatych 
regimentów. 

- Król jedzie!„ Król jedz;e!„. - zer­
. „ wały się znowu krzyki, a tłumy zafalowały. 

Szebesta pomyślał z żalem. że nie ma cho­
ciażby jednej pary takich wołów. 

trzymając go dłońmi na piersi, zaczął śpie· 
wać monotonnie na nutę: „Te Deum". 

Ciebie, Polaku, chwalimy, ciebie mężem 
wyznawamy! 

Tobie, wiernemu rycerzowi, cały Kościół 
cześć oddawa! 

Tobie wszyscy Chrystusowi wierni, 
Tobie Wenecjany i italskie mo'carstwa, 
Tobie popież i cesarz nie ustającym głosem 

śpiewają: 

Dzielny, dzielny król polski!. .• 
Pełne są ziemia i niebiosa wielkości mę-

stwa twego, 
Ciebie' chór elektorów cesarstwa, 
Ciebie chwalebny poczet bojowników, 
Ciebie kościelne wojska wysławiają!„. 
Bo ty po wszystkim świecie jedynym 

obrońcą świętego Kościoła, 

Amen!. .• 
- Amen!„. zawołali wszyscy wielkim 

chórem, wędrownik zaś wydobył zza pazu­
chy drewnianą miseczkę i pukając w jej dno 
paluchem, zaczął obchodzić zebranych. Sy­
pały się w nią miedziaki tak szczodrze, że 
rychło się napełniła. Wędrown.ik wygarnął 
je więc do woreczka i znów wyciągnął próż­
ną do zebranych, pukając wciąż w jej dno. 
Stanął w końcu przed Szebestą. 

Andrzeja Szebestę rozrzewniło świątobliwe 
pienie wędrownika, sięgnął przeto do miesz­
ka, wysupłał sporego miedziaka i włożył On­
draszkowi do dłoni. 

- Podej mu! !- rzekł. 
Ondraszek obejrzał miedziaka i wrzw::il do 

miseczki. Wtedy łysy wędrownik podniósł 
opuszczone powieki i wpatrzył się w chłop­
ca. Szebesta i bliżej stojący ujrzeli. że oczy 
wędrownika są czarne i poza ludzi patrzące, 
głębokie i tajemnicze jak woda w studni. 

- Urzeknie rni synal - zatrwożył się i za~ 
krył sobą Ondraszka. 

Schvlił się pod płócienną budę, odsunął jej 
skrzydło. 

- Ondra.szku! Bo już jadą!... - zawołał. 
Podjął z siana śpiącego chłopca i posadził 

na ramieniu. 
- Widzisz? Polski król jedzie!„. 
Ondraszek przecierał przez chwilę oczy, 

a ujrzawszy wreszcie zbliżające się wojsko, 
plasnał w dłonie i krzyknął: 

- Jej!„. 
A następnie JUZ patrzył wraz z ojcem 

urzeczony niewidzianymi nigdy dziwami. 
· Pochód królew~ki zaś rósł w oczach, zbli­
żał się i wypełniał daleką droge jak waż 
nadmiernej dłup.:ości, jakby to był ów le­
gendarny Złotogłowiec z Goduli. Wije się, 
chrzaści i błyszczy złotymi łuskami, sięga 
głową pierwszych chałup podmiejskich, a 
końca jeszcze nie wirlać. Na przedzie, w 
otoczeniu skrzydlatych rycerzy, toczy się 
paradna kolasa, zaprzężona w sześć buła­
nych andaluzów. Andaluzy raz wra.z przy­
siadaią na zadiich, za· kolasą zaś szumią, na 
wietrze rycerskie skrzydła, trzepoczą się 
proporczyki, klaszczą w fald:v wielkie sztan­
dary znaczone herbami i krzyżami, błyszczą 
zbroje, łyskają muszkiety na ramionach 
piechoty, rżą konie, tupocą kopyta ! podku­
te buty, szczękają łańcuchy u harmat, za­
pierają się białe woły, ciężkie, rosłe i kole­
bią ogromnymi rogami, kudłaci poganiacze 
wołoscy o zbójeckich gębach strzelają bata­
mi i pokrzykują nad nimi gardłowym wrza­
ski.em, a zadufały gwar ludzki leci stamtąd 
z wiatrem i nieci wzruszenie. 

W czekającym zaś narodzie szerzy się 
krzyk i wołanie. Wszyscy wiwatują jak na 
ogromnym we~elisku i wszyscy dopychają 
się do drogi, albowiem każdy pragnie z bli­
ska obejrzeć tak znamiennego króla, w je­
go oczy spojrzeć, skraju szat dotknąć się 
dłonią. Najbardziei zaś przepychała się go­
łota chłopska z kościelnymi dziadami, wrze-

Wędrownik odsunął go jednak, ujął On­
draszka pod brodę podniósł mu twarz i zno­
wu zapatrzył się w jego oczy. Wszyo;;cy się 
zdumieli zaniepokojeni, albowiem wędrow­
nik milcŻał i jakby w uśoienlu pnebvwał. 
.Już Szebesta zamierzał odtrącić tego dziw­
nego człowieka, powtórnie synka zasłonić, 
gdy ten odezwał się. Wymawiał słowa po­
woli, uroczyście. 

- „.a oto drzwi otworzone mi w niebie, 
a głos pierwszy. który słyR?.ę, i;:ikby trąby 
gadającej ze mna. mówiacv: Wstao sam, a 

ogonem, król zaś stoi rozkroczony, lewą dłoń 
wsparł o biodro, prawą ręką podkręca sro­
giego wąsa płowego i słucha. Graf Opers­
dorf skończył, po nim wysunął się kanclerz 
cesarski, graf W eltschek i to samo czyni. 
A król wciąż podkręca wąsa. Następnie 
staje przed nim graf Adam Gaszyn z Zyro­
wy, po niin szmatle się na cienkich, patyko­
watych nogach graf Colonna ze Strzelec, 
za nim gada opat z Rudy Bernard II Kwer­
nek, sławny kaznodzieja i mąż głębokiej 
nauki. Przemawiał następnie kanonik gli­
wicki, pater Sandecjusz, lecz, kiedy w koń­
cu zabierał się do perory układny poseł ra• 
kuski Caraffa, król skinął dłonią na znak, 
że ma już tego dosyć. 

Powstało wtedy na drobną chwilę lekkie 
zamieszanie, bo poprzez namiestników or­
szak przepycha się gromada gwarków i kuź­
ników tarnogórskich i bytomskich. Draban"" 
ci usiłują ich odepchnąć, lecz napierani po­
woli ustępują. Wtedy jeden z nich żgnął tę­
giego gwarka halabardą pod żebro. Gwarek 
odwrócił się, zaklął szpetnie i wyrżnął dra­
banta pięścią między oczy. Drabant wyko­
pyrtnął się na wznak. · Zakotłowało się w 
tym miejscu, podniósł się krzyk, lecz król, 
baczny na wszystko, skinął znowu dłonią. 
Wtedy drabanci, radzi nie radzi, cofnęli się, 
panowie uczynili przejście, a gwarkowie 
stanęli przed królem. Najstarszy z nich, si­
wy i suchy, podobny do oskubanego indora, 
mówi coś do niego. Król sh1cha, uśmiecha 
się i znowu pokręca wąsa. Gwarek nabiera 
śmiałości, szeroko gestykuluje, jego towa­
rzysze przytakują głowami, panowie zaś 
krzywią się pogardliwie i ukradkiem szepcą. 
sobie coś do ucha. Teraz dowódca gwarków 
przejmuje od swych towarzyszy jakieś sre­
brne puzderko 'i podaje królowi. Król od­
biera je, wręcza pancernemu towarzyszowi 
i wyciąg~ do nich dłoń. I wtedy stała ' się 
r~ecz niebywała, w kronikach dotychczas 
nienot?wana. Oto gwarkowie zgarnęli się 
do krola i na przedbieżki podają mu swoje 
dł~nle.. ściskają mocno królewską, potrzą-~ 
sa3ą nią po kumotersku, król zaś śmieje się 
szeroko, wcale nie po królewsku, lecz jakby 
P? gazdowsku i klepie ich po ram;eniu. Coś 
niesłychanego!„. Szebesta patrzy i nie wie­
rz:>'. własnym oczo.m!:·· Cóż to za dziwny 
krol?„. Z gwarkami się wita za pan brat i to 
serdecz.niej, aniżeli z tamtymi napuszonymi 
panami.. ~o . teraz nosami kręc:ą, p0trząsają 
głowami i me mogą ukryć zr,orszenia. 

A ~yi;iczasem hu,:arskie chorągwie prze­
szły JUZ z drogi na błonia, a z nimi jedzie 
stępa le~ka konnica i dragonia, za konnicą 
mas~eru3~ pstrokate A1meńczyki z grzmią­
cymi kotłami i ryczącymi krzywułami a za 
Armeńczykami wali piechota łanowa.' Sze­
?esta wid~i, że panowie znowu się krzywią 
1 potrz~sa3ą perukami, pogadują sobie coś 
u~radk1em i uśmiechają szyderczo. Bo oto 
PI~ch?ta łaz:owa podobna do kalwaryjskich 
dz.1ad?w, ktorzy się wybrali kupą na jakiś 
wielki odpust! Obdarci, prawie że w łach­
manac~. w jakichś rozdeptanvch łapciach, 
kudłaci'. z cepami nabijanymi żelaznymi 
kolkami, z hahibardami dziwnego kształtu 
z maczugami tooorami. ' 

Szebestę zabola­
ło serce gdy uj­
rzał tamto wojsko 
tak mizernie 0 dzia 
ne. Ciury to czy 
kie diabły? 

- Nie ciury! ..... 
obiriśnH go jakiś 
młody klecha, co 
opodal przystanął, 
- To królewska 
piechota łanowa. 

- Taka zdziado 
wana! 

(C. d. n.j 


